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żyje Walka n"&rodów kolonłalnyeb o :wolno§ć i niepodległo§ć ! 
Precz z interwencją amerykańską w wewnętrznę sprawy narodów azjatyckich! 
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na zachód od portu Ma san 
zdobyte· przez koreańską Armi~ Ludową 

PEKIN (PAP). - z Phenjanu do- tylerii nadbl'!leżnej Armii Ludowej, 
noszą, że dowództwo naczelne sił I okręt został trafiony 27 pociskami. 
zbrojnych Koreańskiej Republiki Lu NOWY JORK (PAP). -:- Kor~spon 
dow0 . Demokratycznej ogłosiło 23 denC'i amerykańscy dono~ą. ze na 
sierpnia rano następujący komuni- północ od Taegu wojska północno­
kat: koreańskie w toku zaciętych walk 

. Oddziały Armii Ludowej, opcru- posunęły się naprzód o 6 km. 

„OR~AN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROB.OTNICZEJ 

jące w rejonie Gunji (Kunwi) na Na południowy rz;achód od Taegu 
wybrzeżu noludniowym prowadzą w oddziały północno - koreańslde rów 
dalszym ciągu natarcie. nież zyskały na terenie. Na zachód 
Amerykańskie okręty wojenne o- od portu Masan wojska północno • 

strzeliwują zaludnione obszary wy- koreańskie zdobyły kilka_ ważnych 
brzeża połudn1owego na północ od wzgórz, posiadających duze znacze· 

ROI< Ul (VI) LOD~, CZW ARTEK 24 SIERPNIA 1950 ROKU. Nr 232 
38 równoleżnika. nie strategie21ne. 

20 sierpnia kontrtorpedowiec ame- * * * 
--------------------------------------------------~--~------------------------------------------------

ryka1i~ki nr 726 usiłował ostrzelać PHENJAN (PAP). Jak donosi 
pewną m1c.iscowosc położoną na radio pheniańskie. izakońc7.ono już 
wschodnim wybrzeżu Korei Północ- reformę rolną w wye..wolonvch pro­
nej na południe od Hamhyngu W wincjacb Kengi i Południowy Kan­
wyniku skoncentrowanego ognia ar won. 

~~~~~··~~~~~ 

Posiedzenie międzynaroiowego jury 
:ljaniebna ·napaść USA na Koree 
>~ywoluie fale gnie.wu i oburze'llia 

we wszystkich kraiach świata 
w sprawie nagród pokojowych 

PRAGA (PAP). - W końcu ubie- ny sztuld, 21 rz dziedrz::iny muzyki o­
głego tygodnia odbyło się w Pradze raz 8 filmów. 
posiedzenie międzynarodowego ju- Jury przewodniczył Pietro .Nennł 
ry, które ma przedłożyć II $wiato- (Włochy). Poza tym w skład jury 
wemu Kongresowi Obrońców Poko· wchoMili: Wanda Wasilewska 
ju wnioski o przyznanie nagród po- (ZSRR), prof. J. D. Bernat (Wielka 
kojowych za dzieła sztuki i nauki, Brytania), Gabriel d'Arboussier (Pól 
przyczyniające się do utrrz.ymania nocna Afryka), Jorge Amado :Ame­
pokoju światowego. ryka Łacińska). Wu U-chong (Chiny 

Przemówienie J. Malika w Radzie Bezpieczeństwa 
., MOSKWA . {PAP). Agencja 
T~'j>odaje następujące sprawozda 
~;posiedzenia Rady Bezpieczeń­
s!Wii .w dniu 22 sierpnia, na którym 
kontynuowar10 dyskusję w sprawie 
Kąręl. 
· ~ · wstępie p.l:"'lewodnic-zący Rady 
Beź;J>ieczeństwa, Malik. stwierdził, 
że na liście mówców figurują przed 
stawiciele Związku Radzieckiego i 
Anglii. 

.Prze;mawiając w charakterze przed 
.stawi~iela Związku Radzieckiego, 
Mali~ oświadczy!, że chciałby odpo 
wied'L.iflć na dekluracje p1~ledstawi­
~ie~a.1USA, rzłożone na poprzednim 
posie~ze~riu Rady. Omm.vianie kwe­
stii 'lioreańskiej w Radzie Berzpie­
czenstwa - powiedział Malik - wy 
raźnie wykazało, 7.e przedstawiciele 
bloku amerykańskiego nie chc:\ po­
kQIO\ftl'O urąulowania sprawy Ko­
~. Po wniesieniu przez Związek 
1ładzll!cki propO'lycji W sprawie po­
kojowego uregulowania kwestii ko.: 
reaństlej i iiaproszenia przed tawi­
eieli narodu koreańskiego na posie­
clr.enie Rady pray oJllawianiu tej 
kwestii, przedsta.wfoiefe bloku ame­
l'Jk•Aakiego odmówili zaproszenia 
1tr1edft&wlcieli Koreańskiej Republi 
ki Lu4CtWo-Demokraty(J:sneJ i wyra­
zi!' , pragnienie zaprosizenia jedynie 
p~awi<:iela reżimu lisynmano.w­
!k~. 
· ~iiUk powtórzył, że J>rzedetawicie 
\e-' bloku amerykańskiego za.biegaJą 
o rosaerżenie agresji przeciw naTo­
doWt Jioreańskiemu i chcą, by Rada 
~~ec?!eństwa była ]>osłusznym na 
n:ędz!!11'1 tego bloku. Dalej Malik 
podkreślił, że przedstawiciele bloku 
amerykańskiego nie mówili o wyco 
fąniu wojsk obcych z Korei, nie 
Wspomnieli o bestialskich bombardo 
waniach, dokonywanych prrzez sa­
moloty amerykańskie i o olbrzymich 
zniszczeniach w Korei oraz zignoro­
wali, protest Koreańskiej Republiki 
Lud~wo - Demokratycznej przeciw­
ko bombardowaniom. 
"~a Bęzpie_czeńshya - ciągnął 

iMallk - powmna noezwłocznie rO'Z 
J>&łrzYć i uregulować te nie cierpiące 
zwłoki kwestie. Interwencja rz:troj­
na w Korei, dokonywana przev. ame 
r~kańskie siły zbrojne pod kierow­
n:ctwem Trumana i Mac Arthura 
nie może być osłaniana szyldem N~ 
ro~&'X Zjednoczonych. W prawie 
m1~Y'narodowym i w normach, {jo 
ty&ącyc~ stosunków mię.dzynarodo­
wych między rządami, zasada niein­
sereneji ma decydujące znaczenie 
l"~a prz~z- wszystkich przyjęta. 
·~ 7.~~1n1owana. .fest wyraźnie, 
Jalro :PPasc jednego kraju na Inny 
kl'a.j l nikt nie uważa, by wojna do­
m~·~- stanowiła agresje;. 

Malik st\vierdził, · że rządy, które 
wysłały wojska dla prowad'Zenia 
wojny pr2eci1wko Koreańczykom, 
~walcą brutalnie prawo międzynaro 
dowe i zwyczaje międ.z~·narodowe. 
Dodał on, że żadne wypaczanie pra­
wa międzyllarodowego i faktów nie 
może zam~kować a.,resji USA w 
Korei, dokonywanej na rO'Lkaz ame 
rykańs~ich kół rządzących, które wy 
korzystują dokt.rynę Trumana w ce­
lu uciskania i ujarzmiania innych 
narodów. Amerykańskie koła rzą­
dzące mówią obłudnie w swych wy­
nurzeniach, że należy rzapewnić ma­
łym krajom prawo wolnego życia 
bez inge1·enc1ji innych krajów. Jed­
nakże w rzeceywi..stości .Stany Zjed­
nocrwne kontynuują agresję w Ko­
rei, wprowadizając do akcji coraz to 
nowe wojska i wciągając siły iibroj­
ne innych krajów. Mac Arthur sta­
ra się o skierowanie do Korei do­
datkowych k.<>ntyngentów wojsko­
wych, a trzy inne największe mo­
carstwa imperialistyczne - Anglia, 
Francja i Holandia - obiecaly wy­
słąć swe wojska. 

Kola rządzące USA - powiedział 
Malik - wszczęły otwartą acresjti 
przeciwk' narodom kllji, u&iłując 
:J!łm"51kOWłĆ it f~ł ONZ. ~gresja 
ł1ka ał&DOWi po pr.tu wojnę kolo­
:aiałną przeciwko hMkm nJatyckim. 
Nawet prasa klasy nądqcej USA 
nie usiłuje charakteryzować sytuacji 
w Korei jako „akcję p<>licy.jną", lecz 
nariywa ją wojną. Stany Zjednoczo­
ne wydają przy tym olbru.ymie su­
my na prowadzenie wojny przeciw 
narodowi koreańskiemu. • · 

Delegat radziecki podkreślił, że 
pmedstawiciel USA w Radzie Bez­
pieC'Zeństwa emobilizował większość 
którą tam rozporządza, aby uzyskać 
aprobatę agresywnych dr11iałan USA 
w Korei. Nielegalność akcji Rady 
Bezpieczeństwa w stosunku do Ko­
rci wynika z faktu, że dla uzasad­
nienia tej akcji twierdrz;ono, jaikoby 
\V agresji uczestniczyły 53 kraje, 
podczas .gdy w rzeczywistości dzia­
łania amerykańskie w Korei popiera 
ne są przez jeden tylko kraj - An­
glię, a. co się tyczy innych krajów, 
to Stany Zjednoczone usiłują zmu· 
sić je do wysłania. wojsk do Korei. 
W rezultiwie niektóre inne kraje 
prawdopodobnie wyślą do Korei 
\~ojska w sile kilkuset ludzi dla wzję 
c•a udziału w tej haniebnej wo.inie. 
Nie może to jednak zamaskować fak 
tu, że w istocie rneetly Stany Zjed­
nor:r.one, idąc za przykładem innych 
mocarstw kolonialnych, Jak ostatnio 
Holan~ii i Francji, starają się kon· 
tynuować imperialistyczny ucisk lu- . 
dów Azji. W tym celu twor'Zą one 
niejako swój „organ kolonialny". 

----~----------------------------

,W walce o pokój 
~- Zl \\rzyjmy szerep1 ookoła władzy ludowe1 

.-ia · każdego kto umie patrzeć,' 
m śleć i czuć. wielki sukces, wie! 

• r '.kie ci:wycięstwo· polityczne wła-' 
'~y ludowej, jakim było' 18 mi­
l'ipqów podpisów pod Apelem 
SlztO'kholmskim, nie byly niespo­
dt.ianką. Przez wiele lat. w tru­
d~ie odbudowy i rozbudowy, w 
ltio'Zole codziennej pracy, coraz 
.szersze kręgi naszego społeczeń­
stwa, porwane bohaterskim prrzy 
kładem klasy robotniCllej, przyłą­
czają >ię do wielkiego dzieła -
do» \VZnoszenia gmachu wolnej, 

· mczęśliwej ludowej ojczy©ny. 
" „Wład'l.a ludowa stworzyła nam 
- takie warunki pracy i życia, o ja 
' kićh człoV1riek pracy nie może na 
1wet marzyć w kapitalistyatnym 

· .społeczeństwie. Władza ludowa 
·- z ludu i dla ludu - każdym 
swym posunięciem stwarza co-

• raz to lepsze warunki milionom 
robotników. pracujących chło­
pów i inteligencji. Każda ustawa 
naszego Sejmu jest opracowywa­
na z myślą o ludziach pracy. 
Rorz;kwitły nasze miasta, zahu­
czało tysiące nowych fabryk. · 
Wieś polska rzaniedbywana, po­
grążona prtieoi wi<)le wieków w 
nędey i ciemnocie, wkroczyła na 

drogę dobrobytu. Dzieci otrrz;yma, 
ły,szkoły i troskJ.iwą opiekę, ma-· 
sy pracujące - gospod;irz kraju, 
- rozwijają bogjltą }rnlturę na-. 
rodową, w oparciu o najpiękniej­
sze postępowe tradycje. ~ 

Naród polski wie iiobrze. że 
jedyna droga do szczęścia, do do 
brobytu, to ta droga, po której 
prowadrii go władza ludowa -
droga pokojowej, rzetelnej, twór· 
cze.i pracy. Każdy kto przyłożył 
cegłę do odbudowy, każdy kto 
daje wkład we wznos.zenie do­
brej. szczęśliwej przyszłości nade 
wszystko pragnie pokoju. gdyż 
wie. że tylko pokój jest gwaran­
cją lepszego jutra naszego naro­
du, lepszego jutra całej ludrz~o­
ści. Hasła pokoju są hasłami ·ca· 
łego nasizego narodu i. z całą świa 
domością wola dziś na~ze społe­
czeństwo: „Polacy! W walce Il 
pokój zewrzyjmy szeregi dokoła 
władzy ludowej! Niech żyje Pre­
zydent Bierut!" 

Umacniając i rozwijając swą 
władzę ludową, masy pracujące 
krajów demokracji ludowej wno­
uii, nowy wkład do walki o po­
kój. 

I 

Ja.sne jest - dodał Malik - że 
kola rządzące mocarstw imperialisty 
C2nych chcą nadal gnębić ludy ko­
lonialne. Stany Zjednoczone ciągną 
z krajów Dalekiego Wschodu ogro· 
mne zyski. Poczynając od 1947 r. zy 
ski USA i Anglii z te~o źródła wy­
niosły wiele milia["dów dolarów. W 
tym tkwi jedna z przyczyn, które 
sprawiają, że 'ZiUbożałe ludy azjaty­
ckie nie mogą się rozwijać. 

nistrów Spraw Zagranicznych, przy 
jętej w Moskwie, w sprawie utwo­
rzenia jednolitego państwa korea1i­
skiego. Stany Zjednoczone usilowa 
ły dowieść, że w . Korei Połudmo­
wej przeprowadzone zostały rzeko­
mo wolne wybory" jakkolwiek 

(Ciąg dalszy na· ;tr. 2-giej) 

Jury prczestudiowa~o _propozycłe Ludowe) prof. Jan Muka.Towsky 
21 narodowych kom1tetow obron- ' . . . 
ców pokoju i wnioski indywidualne, (Czechosłowac1al Antome Tabet (L1 
kwalifikując 39 prac ~ dziedziny li- I ban) i sekretat"Z jury, de Grade (Wło 
teratury i nauki, 48 prac z dziedzi- chy). 

Zu;gciężg .spra·-. a 
tow. Lahaut! .za którą oddał życie 

Masy pracujqce Łodzi piętnujq nikczemny zamach imperialistycznych podżegaczy wojennych· 

Mówca przeciwstawia tę sytuację 
uciskanych ludów Azji, sytuacji pa­
nującej w takich republikach. jak 
Uzbekistan i Turkmenia. Narody 
tych republik po wtelkiej Rewolucji 
Paździer.nikowej osiągnęły ogromne 
sukcesy w dziedzinie gospodarki, na 
uki i kultury. Nd!- Uzbekistan z 7,a­
cofanego kraju, jakim był przed re- Wieść o zamordowaniu przez mo- pierwszej zmiany. Krótki referat wy 
wolucją, przekształcłł się w wysoce narcho-faszystów sędziwego bojowni- głosiła tow. Kuświk, asystentka Łódz 
roir;winięt-e państwo socjalistyczne, k11 belgi·jskicj i międzynarodowej kla. kiej Szkoły Partyjnej. Mówiła ·o o­
w którym istnieje przeszło· 900 sy robotniczej, tow. Lahaut - przejęła gromnych zasługach towarzysza La­
przedsiębiorstw przemysłowych, włą głębokim oburzeniem masy pracujące haut, nieugiętego bojownika o wol­
czając zakłady ciężkiego przemysłu, Ozerwonej Łodzi. Na licznych ze· ność i prawa klnsy robotniczej Belgii. 
stał się krajem, w którym zlikwido- braniach, poświęconych uczczeniu pa Nakreśliła jeqo cl7.iałnlno~ć ·z l;if przed 
wany zoetał analfabetyzm i w któ- mięci zamordowanego przywódcy wojennych. w czasie Ókunncji ·i w o­
rym Istnieje wiele szkół elementar- proletariatu Belgii - łódzcy robotni. statnim czasie, gdy nieugięcie walczy} 
nych, średnich i wyższych. cy dają wyraz swego gniewu wobec przeciwko powrotowi na tron. ukoro-

Podobne postępy osiągnięto w Re niecnych llamachów imperialistycz- nowaneqo pachołka imperializmu. Ci, 

dzynarodowd <olidarnośi' robotnicza!" 
odbijają się głośnym echem od mu­
rów fabrycznych. 

* • * 
_ W ZPB im. Dzierżyńskiego cała sala 
przysłuchiwała się referatowi tow. 
Stradowskiego Zebrani żywo reago­
wali na każde słowo prelegenta. IMo 
cniej zaciskali pięści, gdy ten mówił 
o konieczności zaostrzenia walki z 
wrogiem: 

publice Turkmeń~kiej. nych podżegac;r,y wojennych, którzy którzy na Korei mordują niewinne - Zabójstwo towarzysza Lahaut 
jest dla nas wszystkich sypałem do 
wzmożenia bojowej gotowości mas 
pracujących. Wskazuje nam konie­
czność pogłębienia międz llrot1o· 
wego sojuszu klasy robotnicz f'· 

Delegat radziecki stwierdził, że nie cofają się przed najohydniejszymi kobietv i dziec;i, nie cofn<:;li się przed 
przedstawiciel USA, pr„gnąc po- metodami dla dopięcia swych nik- rzamordowaniem sędrziwego działa-
przeć swe stanowisko, usiłował po- czemnych, faszystowskich celów. cza robotnicrzego. 
woływać się na nielegalne rezolu- * • * Zebrani nie tają swego oburzenia 
cje Rady Bezpieczeństwa. zapo- W ZPB im. I Dywizji Koścluszkow- i qniewu. 
mniał jednak, że Stany Zjednoczone I skiej zebrali się wczoraj na podwórzu I Okrzyki: .,Precz z mordercami to­
uchybiły legalnej uchwą.le Rady l\li fabrycznym wszyscy · robotnicv z warzysza Lahautl". „Niech żvje mię-

„Niech źyje Związek Radziecki, 
nasz przewodnik w walce o pok6J t 
sprawiedliwość na świecie!" 

Bestialstwa żołdaków Mac Arthura w ·Korei „Precz z podżegaczami wojennymi. 
mordującymi zza węgła nail1>nszych 
synów klasy robotnłc'Zej!", 

' 
cynicznym pogwałceniem praw międzynarodowych 

Okrzyki zostają podjęte przez zebra 
nych, którzy ze wzburzeniem piętnują 
podły zamach belgijskich monarcho· 
faszystów. · Raport Koreańsk1ei Kumis11 do badań strat i reiestracji zbrodni amerykańskich * • * 

PEKIN (PAP). - Jak podaje ra­
dio ~ Phen.ian, został tam opubliko­
wally pierwszy raport Komisji do 
badań strat i rejestracji zbrodni 
amerykańskich, popełnionych przez 
amerykańskich agresorów i klikę 
Li Syn Mana. 

W pierwszej części raportu poda­
ne są fakty bombardowania wsi 'ljł 
d2ielnic mieszkalnych w miastach. 

BARBARZYŃSKIE BURZENIF 
DOl\IOW MIESZKALNYCH 

uszkodzonych 402 domów mieszkal· ły spalone 293 czagrody chłopskie. Długo rozbTrzm:iewały okrzyki na 
dziedzińcu ZPO im. Wólczanka. Ze-

nych. .w dniu 22 lipca bombowce amery branie załoqi tych zakładów stało się 
W okres1e od 2. VII. do 3. VIII. kańskie dokonały ponownie nalotu · 

okolu 20 amerykańskich bombow- na Phenjan, rz.rzucając pl"Zeszło 70 wyrazem qorącego protestu robotn1-
ców i myśliwców 8-krotn:ie dokona- bomb na gęsto zamiesrzkałe. dzielnice ków przeciwko ohydnym metodom 
ło nalotów na rejon Hynnama, zrau i burząc przeszło 100 domów miesz- tych ,któnzy rozpętali wojnę w Korei 
cając na ślepo około dwóch tysięcy kalnych. Tegoż dnia riostała izbom- i świat cały straszą widmem nowej 
bomb. W wyniku tego nalotu ;zosta- bardowana wieś Yanhak flburzona wojny. Akty qwałtów, mordów i bez 
ło całkowicie rz;bumonych lub spalo- niemal całkowicie podC'Za~ poprzed- prawh1 tvrn wiol<sza wvwołuią nie-k nawiść wśród milionc'w lndzi praqna. 
nych 1.811 domów miesz alnych. nich bombardowań. Samoloty zrrru· cycb pokoJ'u, sprawiedliwości, tym 

Od 9 do 19 lipca 24 samoloty ame , ciły na tę wieś 27 b'omb o w.adrze od 1 
rykańskie 9-krotnie dokonywały na 500 do 1.000 kg. Wieś została zamie- więcej przysparzają zwo enników 
lotów na rejon powiatu Woncziu w niona w rzgliszcza. oborz.ow.i pokoju. 

· ·· K - 100 W rezolucii. którą na zakońt:>.enie 
. prowiT}CJl anwon.. zrzuc~Jąc PierwS1la C1Zęść raportu komis.ii zebrania uchwaliła izałoga ZPO Wól-

Bombowce i myśliwce amcrykań- bomb kruszących 1 rz.apalaJącyc~ o pr.zytaoza następnie liC'Ztle inne fak 
skie - stwierdza ta część raportu - wadze od 50 do 500 kg. W wyroku czanka, czytamy: 
bombardują. bez wyboru bezbronne tego bombardowania, przeprowadzo tY. ba~bam!ńskiego bombardowania , My robotnicy i J>l':ll'-~ '!,;itry po-dz1eln1c· mieszkalnych miast· Phen " ' · ' miasta. zrzucając na ślepo kruS'Zą.ce nego na ślepo, w miastach i wsiach . · . • ·tępiamv ohydny mord dokonanv przez 
i zapalające bomby na. dzielnice tego powiatu wstały zburzone lub ian, Seul, Wo~san, Nampho, Heczm, pachołków 1mperlalistycznych na 
mieszkalne miast i spokojne wsie, spalone 2.183 domy. ~~!nte~, ~~nw?ne, :-a~m:, !JYn: I przewodniczącym Komunistyczne! Par 
nie mające żadnego strategicznego W dniach 15, 16 i 19 lipca ~eść Kore~ 1 

Wl e mnyc as 1 wsi tli Belgii, tow. Laha~t oraz przesy-
1naczenia. Burzą lub palą wiele do- amerykańskich bombowców doko- · łamy wyrazy qłPbokieqo współczucia 
mów mie5zkaln:vch i mienie ludno- nało nalotów na miasto Phentek w BURZENIE SZPITALI belgijskiej klasie robotniczej l jej 
ści. Od 2. VII. do 27. VII. amerykań prowicji Kengi, burząc 806 domów 1 INSTYTUCJI KULTURALNO _ awangardzie KPB. 
skie bombowce i m:1-'śliwce dokona- mieszkalnych. il\lliasto w 80 proc. zo- OSWIATOWYCR Odpowiadając na niecne czyny lJOd-
łv na miasto Wonsan 12 nalotów, w stało ,zamienione w ruiny. źegaczy wojennych nie cofających się 
których brało ud7.iał 128 maszyn. Wsie powiatu Phiacziu w prowin- w rozdziale drugim raportu przy- przed źadną zbrodnią, poi;tanawiamv 
Zrzuciły one na ślepo na dzielnice c.ii Kengi są od 27 czerwca codzien- toczone są fakty 'bombardowania jeszcze lepiej f wydajnie• pracować, 
mieszkalne 712 bomb wagi od 50 do nie bombardowa.ne przez samoloty przez lotnictwo amerykańskie srzere by wzmóc naszą. poteat> gospor1arczą, 
i.ooo. kg. W wyniku tego bomba~·d~- I amerykańskie, w .wyniku czego. we- gu kulturalnych i sanitarnych in- pogłębić nierozerwalne więzy brater­
wan1a zostało !Zburzonych lub s1Jme dł'ug danych ,z dnia 29 lipca, zosta- stytu · · K · k. . R bl ki stwa ze Zwiazki·em Radzi·ecki'm, nłe-

" . iitl0. . •••• · .• 

I Amerykańsk!e. totnict~o b~mbarduje barbarz;vńsko dzil'lnlre mil'szkal­
' ne. - Na zd1ęcm: Ludzie ktorzy 1tracili swoje domy i dzieci. Folo-BAZA 

CJl oreans leJ epu i · Lu-
dowo - Demokratycznej. Lotnictwo złomną twierdza. o któr:i ro1bli<1.ią sir 
amer3•kańskie - st\vierd12:a się w· tej wścievlp "ła'd itnperi'\listów. Wierni 
części raportu - w wyniku umyśl· sprawie Pl'Oletariacklej solidarności 
nego bombardowania barbarzyńsko życzymy bel9iiskiel klasie robotni­
burzy i pali szkoły, szpitale, teatry. czej sukcesów w jej walce l>TZeciwko 
kluby i inne instytucje kulturalne. imperialistycznej reakcji o sprawę po 
Spośród 47 chorych, przebywa.ią- koju i demol<rarji. o niez;ile?:ność na­

cych w jednym 'Ze szpitali - 10 zo- ro<1ową Belqii. 
stało zabitych, 34 cięźko i 3 lekko Sprawa, za którą oddał życie tow. 
rann:ych. Lahaut. SPri'wa pokoju i socjali1m11 -

Cztery samoloty amerykańskie, zwycięży!" 
które w dniu 4 lipca dokonały nalo­
tu na osiedle Orenczer. powiatu 
Dżenczen. prowincji Kengi, ostrze­
lały z ka.rabinów ·maszynowych 
szkołę powszechną dwie szkoły 
średnie. 

W mieście Wonsan wiele gma­
chów urzędów państwowych. orga­
nizacji społecznych i kulturalno -
oświatowych zostało rzbur~on:vch 
przez Amerykanów, w tej licibie 
S'l.koły s.zpitale, dom kultury, teatr 
i t. d. 

W wyniku nalotu bombowców 
ameryka11skich na .Seul w dn.iu 16 
lipca, w jednej tylko dziclnicv En­
sana zostało zbunon:vrh 14 szpital\. 

ł (Ciąg dalszy na str. 2-giej) 

Wypadek samochodowy 
Palmiro Togliatti'ego 
RZYM (PAP). - Do Rzymu nade­

szła wiadomość, że we wtorek • na 
drodrze Ivrea - Aosta (w Piemon­
cie) uległ uszkod2eniu samochód, w 
którym rmajdował się Pall> iro To­
gliatti. udający się do Aosty, 

Samochód ude~y.ł w barierę przy 
drożną, gdy kierowca próbował u­
niknąć zderzenia z samochodem cię· 
żarowym. Togliatti został lekko kon 
turz.jowany w piersi i nogę. Został on 
skierowa.ny do szpitala w mieście 
Ivrea. gd2ie, jak donosj agencja 
ANSA - po2ostanie dzień lub dwa. 

I 
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Pomoc gospodarcza Z S R R ·~~~dz~ś~~~~~"!sp~z~z ~~o~~,t 
- d t k · · Pl 6 J t · sztandarem bojowym walki o wolność po S awą wy Oflfifl)fl ąn u - e Il Jego Przemówienie sekretarza KC PZPR tow Ochaba nad grobem Julien Lahaut 

W ladza ludolfa w Polsce wyv.wo-
liła energfę twórcrzą mas pra­

cujących. Od sześciu lat w codzien­
nym, ujętym w ramy planu, trud1Zie 
odrabła~y odiziedziczone po rzabor­
Gl!.Ch i ro<Wimych kapitalistach za­
c~anie, naprawiamy · 1Lniszczenia 
~odowane wojną i barbarzyi1-
s1.wem !hitlerowskiego najeźdźcy. 

Jeśli do już osiągniętych reizulta­
tów dodamy wysiłki prizewidziane 
!Ple.nem 6-letnim, to przebędoziemy 
wię<:ej, niż połowę drogi, jaka od­
dzielała !Przed wojną Polskę pod 
W!l:ględem uprzemysłowienia od 
USA. 

Jest wi~ o c~ walczyć w najbliż­
SSYTl1 sześcioleciu, O produkcję prze 
mysłową czterokrotnie większą od 
pr.zedwojennej, o produkcję rolną o 
połorwę wYŻSzą,, niż w r. 1949, roku 
WYSOkich urodzajów, o wybudowa­
nie 1.28'7 wielkich obiektów przemy­
słowych, oświatowych, mieszkal­
nych I socjalnych i r.QZI>oczęcle bu­
dowy dalszych 138, o podwojenie w 
porównaniu z rokiem 1949 masy to­
wairowej, przeznaczonej na spożycie 
ludności, o postęp techniczny; me­
Clhanizację pracy, unowocześnienie 
llłłlS:Ee&'i> g~poda.ntwa narodowego. 

Jak wykonać w krótkim okresie 
EeŚciu lat zadania na miarę h isto­
rycmą? V Plenum KC naszej Partii 
wskazało sposoby !ich realizacji. 
Wśród ni.eh najważniejszym jest za­
cieśnienie i pogłębienie współpracy 
gospodarc7.ej z ZSRR. 

lMi·n'lo naszych wielkich osiągnięć 
gospodarC1Zych b<rwiem nie mogli­
byśmy sobie postawić tak wielkich· 
~ trudnych zadań, gdyby nie VV\Szech 
monna, braterska pomoc socjali-
5tycznej potęgi: gospodarczej, jaką 
jest Związ.ek Radziecki. . 

Dla !Zrozumienia :znaczenia tych 
słów należy pNypomnieć, że wśród 
kilkudziesięciu zakładów !Przemy­
słowych, ja~ie ZSRR dostarczy nam 
w ciągu ~esclolecia, znajduje się 
pełne wyposażenie wraz z dokumen 
tacją technicz:ną ta·kich obiektów, 
jak Nowa Huta, fabryka traktorów, 
fabryki samochodów ciężarowych i 
osobowych, huta staU szlachetnych, 
zakłady budowy ciężkich maszyn, 
cementownia, fabryka s.ztUC2nego 
kauczuku, wytwórnia łożysk kulko­
wych, elektrownie, walcownie, wy­
posażenie techniczne kopali1, fahry­
ki kluczowych wytworów przemysłu 
chemicznego - kwasu siarko·.•,;ego i 

.sody, przędzalnie i inne. 
Właśnie Nowa. Huta. umożliwia. 

nam podwojenie produkcji stali, a 
więc rozbudowę przemysłu maszvno 
wego, kolejnictwa, wykonanie wiel­
kiego programu inwestycyjnego: 
uruchomienie wielkiej cementowni 
jest jedną z podstaw naszego planu 
budownictwa; fabryki kwasu siar­
kowego i sody warunkują olbrzymi 
rozwój przemygłu chemicznego, a 
za.kłady produkcji traktorów i fabry­
ki nawozów sztucznych - przebudo 
wę rolnictwa. i wydatne podniesie­
nie jego -wydajności itd. 

Radzieckie dostawy inwestycyjne 
są zatem podstawą realności Planu 
6-letnlego. Stanowią one je<Jnoc:te­
śnie dla naszej gospoda11ki narodo­
wej potężny zastrzyk najnowocześ­
niejsze.i techniki. WY"Posażają, nas 
w zakłady produkcyjne o wielkich 
zaletach technicznych, będących czę 
sto wynikiem wieloletniej pracy naj 
wybitniejszych specjalistów i na­
stępstwem wiel<>krotnych ulepszeń. 
Związek Radziecki dostarczy nam 

ponadto wzorcowe masiyny dla. 
przemysłu i rolnictwa, jak np. k<'m 
bajny węglowe, ciężkie wrębiarki, 
ładowarki, kombajny zbożowe, bu­
raczane i lniarskie, kopaczki i sa­
dza.rlti ziemniaków itp„ któ~ będzie 
my produkować na podstawie ra­
dliieckith licencji. 

!Przewidujemy przeciei w Planie 
8-letnim intensywną rozbudowę 
przede wszystkim ciężkiego przemy 
słu, co wymaga wysokiego poziomu 
techniki ii organiizacji pracy, kadr 
!inżynierów - konstruktorów i pro­
jektantów o najwyższych kwalif:ka­
ejach oraz bogatego doświadczenia 
w dziedzinie wielkiego budowni- Zapoznanie się naszych inżynic-
ctwa pmemysłowego. rów i techników z najmakomits1ą 

Tych wszystkich walorów nam w świecie, radziecką dokumentacją 
brak.. w Polsce ka:pitalistycznej bo- technicznl\-: z i:adzieck~mi met~ami 
WS.em wszystkie większe fabryki, f~br!~acyJnym1, . p~zy~azdy naJwy­
pr6cz Sta.lowej Woli 1 Mościc budo- b1tnteJszych 1SPecJal':5t?w ZSRR do 
wały ikapitalistyczne koncerny I ~olski oraz. p~ak~yki, ~akie odbywa­
państw ira.ohoonich, Móre uprawiały Ją polsc_y. mz~1erow1e, tecbnlc~ i 
u naa iJroloniailny W}>lll!8t wyzysk, o- wykwal~iko~m robotnicy ~ zw1ąz 
~Y ;rozwój techniki nie dopu ku Radz1eck1m - to wspaniałe spo­
szeza.ły do !kształcenia k~nstrukto- s~by'dosz.kalania naszy.ch .kadr tech­
ll'6w li IPl'O.teikłantów. ~1c~~ch, przygotowama 1ch do rea· 

Wszystko to lapidar.nie sformuło- 11zacJ1 !Planu 6-letnlego. 
Wa'ł tow. wicepremier Mino na V Wszystko · to wyjaśnia należycie 
Plenum, mówiąc: „Bm; tych ra- ·wypowiedź tow. IMinca na V Ple­
dzleokich dostaiw inwestycyjnych num: „Bez tej pomocy radzieckiej 
nie CJ'iliwe byłoby przedsta.wienie niemożliwe byłoby przedstawienie 
tak.leco projektu Planu 6·lemiego, Plenum ta.kiego i>rojektu planu, jaki 
ja.kl obecnie Plenum przedstawiamy, obecnie przedstawia.my, tzn. planu 
tm. projektu opartqo e wielki pro· zakładającego urzeceywistnienie 
lftllD mwesłycyjny". wielkiego postępu tecbniozneao". 
„.„ .... „.„.„ ...... „„„.„ .•.... , „ .. „ .. „„„.„„„„„.„„„ .... „ .. „ ••••••..•.•••• „. 

Młodzież duńska 
I zwiedziła Lódź 

W<:<Zoraj gościła w ŁodziJO-osobo­
wa grupa Duńczyków - członków 
Zwiątliku Komunistycznej Młodzie­

żY Duńskiej. Preyjechali ohi do 
Polski na rt:aproszenie Zarządu. 
Głównego ZMP i po dwutygodnio­
wym pobycie w Zakopanem na .w~za 
sach, ~edzili Kraków, OśWl_ęcim, 
Katowice. ID.ziś rano udadzą się do 
WaJrłzawy a stamtąd do Srzczecina. 
. W Łodv. młodzież duńska zwie· 
dziła żłobki i przedszkole przy zakł11-

dach pracy ZPB im. Harnama i ZPDz. 
im. Ofiar 10 Września. W godzinach 
popołudniowych nastąpiło serdeczne 
spotkanie z młodzieżowym aktywem 
Łodzi i młodzieżowymi przodownika­
mi pr11cy. Następnie młodzież duń­

ska zwiedziła kolonie dla dzieci w 
Bełch11t0Wie. 

Młodzieżowcy duńscy pełni są po· 
dziwu dla urządzeń socjalnych i dla 
ttnnpa odbudowy naszego kraju. 

Dodajmy, że bez postępu technicz struowanie takiego projektu Planu 
nego Plan 6-letni byłby niewykonal 6-letniego, jaki obecnie jest przed­
ny, bo bez mechanizacji pracy w stawiony Plenum, tzn. planu opar: 
przemyśle w~lowym np. nie byl'.- tego o morne upiecze surowcowe • 
byśmy w stanie wydobyć w r. 1955 materiałowe i dzii;ki temu mogąct>-
100 milionów ton węgla, stanowlą- go 111kładać szybkie i śmiałe tempo 
cego źródło energii dla całego prze· roi>woju". 
my~łu 1 komunikacji, główny arty­
kuł naszego eksportu, ważny snro­
wiec przemysłu chemicznego. 

Bez mechanizacji rolnictwa nie­
możliwa byłaby socjalistyczna prze­
budowa wsi i znaczny odpływ sił ro 
boczych do miast, przewidziany pla 
.nem wuost eatrudnienia poza ro1-
nictwem, konieczny dla rozwoju 
prv.i:!mysłu, budownictwa i tra ;ior· 
tu i td. 

Wreszcie umowy gospodarcze ze 
Zwi:n:kiem Radz:eckim z czerwca 
br. Żapewniają nam niezbędną dla 
wykonania Planu 6-letniego baię su. 
rowcowo - materiałową. przewi:iu,ią 
dostawę potrzebnej ilości rud;t 7.e­
laznej, bawełny, metali kolol'QWYCh. 
paliw płyn eh i setek innych .:.u­
rowców i materiałów orarz zapewma 
ją planowy zbyt naszych artykułów 

· eksportowych. 
Przytoczmy znów. słowa tow. M:n_­

ca: „ ... w 01>arciu o te ostatnio pod1>'­
sane umowy, możliwe się stało skon 

Dla pełnego wyobrażenia o pomo­
cy ZSRR w realizacji naszego Pla­
nu 6-letniego przypomnijmy, że 

Związek Radziecki udzielił nam kre 
dytu w wysokości 2.2 miliarda ru!)li, 
który spłacać będ?:iemy, gdy dostsr­
czone nam pnzez ZSRR zakłady prze 
mysłowe będą ·uż produkowały I da 
wały zyski. 

Nasze stosunki z krajem zw:rcię· 
skiego socjalizmu są ja:;krawym 
przeriwieństwem tego, co clziejl' ~i<; 
w świede kapitalistycznym, gdzie 
rządzi prawo wyzysku i przctnO"Y· 
Nasze stosunki z ZSRR opierają ~ię 
na wspólnocie ideologicznej oraz 
wspólnej walce o pokój i triumf so­
cjalizmu. Dlatego też Polsl•a w re­
alizacji 6-letniego Plal)u Rozwoju 
Gl)Spodarczego i Budowy Podstaw 
Socjalizmu opiera się o braterską 
pomoc pierwszego ..,..; świecie pań­
shva socjalistycznego. 

J. F. Ch; 

BRUKSELA (PAP). - Jak już po-­
daliśmy nad trumną Julien La­
haut przewodniczącego Komuni­
stycznej Partii Belgii. zamordowanę 
go przez· bandytów faszysto·wskich 
przemawiali również delegaci zagra 
nicznych partii komunistycznych i 
robotniczych. W imieniu PZPR se­
kretar.z KC PZPR tow. Edward 
Ochab powiedz:ał: 

„Towarzyszki i Towarzysze! 
Z bólem, gniewem i oburzeniem 

priyjęli robotnicy Polski wstrząsa· 
jącą wiadomość o podłym zamordo­
waniu przez faszystów towarzysza 
Julien Laba.ut, którego imię otoczo­
ne było szacunkiem i poważaniem 
nie tylko w Belgii, ale i w między­
narodowym ruchu robotniceym. 
Masy pracujące Pol>ki widzą w tym 
bestial~kim czynie faszystów nową, 
szczególn:e nikczemną próbę sterro­
ryzowania bojowników o pokój i so 
ejalizm. Widzą w nim szczególnie 
nikczemne próby przeszczepienia 
metod amerykailskich gangsterów i 
opryszków hitlerowskich do Wasze­
go pięknego kraju szczycącego się 
wysoką kulturą i starymi tradycja­
mi wolnościowymi. 

Masy pracujące Polski. k'tóre do 
czasu wyZwolenia naszej ziemi 

Haniebna napaść USA na Kore_ę 
wywołuje fale gniewu i oburzenia 
H'e H'SZq§thich krajach świata 

Przemówienie J. Malika w Radzie Be:ipiecze~stwa 
(Doko1iczenie ze str. 1-szej) 

wiadomo, że reżim Li Syn Mana. zo 
stał narzucony narodowi koreai1-
skiemu. Wszyscy wiedzą, że mono­
poliści amerykańscy przekształcili 
Koreę Połtldniową w amerykańską 
kolonię, rządzoną przez gauleite­
rów amerykai1skich, którzy trakto­
wali Koreańczyków jak niewolni­
ków. 

czycy nie popierali reżimu Li Syn 
l'l'lana i od samego początku prie­
ciwstawiali się monopolistom ame­
rykańskim. Gdy wojna w Korci 
przekształciła się '"' powszechną 
wojnę narodu koreańskiego o wyz 
wolenie. - bli. o 800 tysięcy mło­
dych ludzi wyraziło chęć walid na 
froncie, odpowiadając w ten sposób 
na. agresję amerykańsltą. 

Stany Zjednoczone chcą rozsze­
~·zyć wojnę przeciwko narodowi ko 
reańskiemu i podporządkować nie 
tylko Południową Koreę, lecz i ca­
ły kraj amerykai1skim monopolis­
tom i gauleiterom. Amerykańskie 
siły zbrojne umyślnie bombardują 
l'Ozwinięte okręgi przemysłowe Pół 
nocnej Korei, gdyż Stany Zjedno­
czone nie chcą wyrzec się zysk':l­
wnego panowania w tym kraju. Je 
dnakże żaden na.ród nie chce żyć 
pod taltim pa~owaniem. 

Rada Bezpieczeństwa, zamiast 
maskować akcję USA pod szyl­
dem ONZ, Powinna. - podkreślił 
mówca - umożliwić narodowi ko­
reańskiemu samodzielne rozstrzy 
gnięcie swych losów. Rada Bezpie-

czeństwa powinna. wysłuchać przed 
stawicieli obu stron. 

Nie wolno tolerować, by Stany 
Zjednoczone - ciągnął Malik 
maskowały agresywną akcję kolo­
nialną przeciwko ludom Ko~:ei, 
Chin, ''ietnamu i innych kraJOW 
Dalekiego Wschodu. Narody Euro-1 
py potępia.ją Stany. Zjednoczone za 
ich akcję w Korei. Do ONZ nadcho 
dzi codziennie mnóstwo depesz, w 
których znajduje wyraz rzeczywi-: 
sta opinia narodów świat.a.. Dopóki 
Stany Zjednoczone nie wyrzekną_. 
się swych agresywnych działań prze 
ciwko narodowi koreańskiemu ł in­
nym narodom Azji, wszelkie ich 
deklaracje w sprawie wolności na­
rodó'# itp. będą jedynie obłudą. 

Na zakończe'lie Malik oświadczył, 
że jedynie droga, ~cofania wojsk 
cudzoziemskich można. położyć kres 
krwawej agresji USA i ueyskać po 
kojowe uregulowanie kwestii kore· 
ait...skiej. 
Następne posiedzenie Rady odbę• 

dzle się 25 sierpnia. • 

przez zwycięską Armię Radziecką w 
ciągu długich 10-leci odarte były rt: 
wszelkich praw politycznych i mu­
sial7 walczyć z wrogiem klasowym 
w warunkach niesłychanego ucisku 
i wyzysku, znają dobrze rz;wierzęce 
oblicze imperializmu i jego agen­
tów. RównoC"Ześnie wiedzą rz własne 
go doświadczenia. że nie ma takiej 
~iły, która. mogłaby wstrzymać 
marsz zjednoczonego ludu, że terror 
faszyzmu nie świadczy o jego sile, 
lecz o słabości, wiedzą, że krew mę­
czenników. proletariatu budzi do wal 
ki tysiące nowych bojowników, ce­
mentuje jedność ludu w proteście i 
walce z ciemnymi siłami umierają,- . 
cego świata wyzysku, ucisku, barba­
rzyństwa i wojny. Kto żyde swoje 
składa w ofierze, w walce o wolność, 
ten nie umiera. lecz żyje wiecznie w 
1>amic;ci ludu pracującego, a imię je 
go staje się sztandarem bojowym, 
skupiającym wszystkich ludzi uczci­
wych, wszystkich, którym droga jest 
wolność człowieka i szczęście ludz· 
kości. 

Takim sztandarem bojowym jest 
dziś i przez pokolenia pozostanie i­
mię towarzysza Julien La.haut, wlel 
kiego h'ybuna belgijskiego ludu pra 
cującego, imię wielkiego żołnierza 

wolności. który cale swoje życie po· 
święcił dla szczęścia. swego ludu, 
wskazu.iąc mu, jak walczyć o pokój 
i soejalłzm. 

Masy pracujące Polski lączą sl~ z 
Wami w walre o utrwalenie pokoju 
przeciw amerykańskim podżegaczom 
wojennym i nie wątpią, że lud belgij 
ski wiemy ideałom Jullen Lahaut 
spełni godnie swoje zadanie wysu­
niętego oddziału potężnego, między­
narodowego frontu obrońców poko­
ju światowego. 

W Imieniu KC PZPR i mas praco 
jącycl1 Polski. Ludowej delegacja. na­
sza składa naj~łębszy hołd pamięci 
towarzysza Julien Lahaut, którego 
bohatersl( e życie i męczeńska śmieN 
będzie również dla polskiej klasy ro 
botnicze,j nowym bodźcem w naszej 
wytężonej pracy nad zbudowaniem 
socjalizmu, nad wzmocnieniem wię­
zów międzynarodowej solidarności 
proletariackiej w walce o zwycię­
stwo wielkiej sprawy Marksa, En· 
gelsa, Lenina i Stalina.'' 

Wyzwolenje wyspy Siane 
przez Armię Ludową 

Chin J 

PEKIN (P APJ, - Chińska Armia 
Ludowa wyzwo\\la wyspę Siang, po 
łożoną koło wybr.zeża prowincji Fu 
kien o 70 km na północny wschód od 
Fuczou. W toku walk rz:atopiono kil 
ka kuomintangowskich statków pa· 
łtolowych i rozbito doszczętnie gar­
ni~on kuomintangowski wyspy, 

Malik podkreślił, że po kapituła 
cji Japonii, gdy nad Koreą zabły­
sło słońce wolności, sytuacja. uks-ztał 
towała. się zupełnie inaczej w Ko­
rei Pólnocnej i w Korei Południo· 
wej. Korea Północna odzyskała isto 
tnie wolność. Przeprowadzono tam 
reformę rolną, rozwinęła się nauka 
i kultura. Tymczasem w Korei Po­
łudniowej Li SYD Man pod ochro­
ną bagnetów amerykańskich począł 
przekszałcać kraj w kolonię USA, 
dławić wolność ludu i więzić tysią­
ce patriotów. Amerykańscy mono­
poliści zagarnęli tam kopalnie wol­
framu i inne bogactwa naturalne. 
Ameryka11ska polityka dezindu­
str:alizacji miała na celu przek~ał­
cenie Południowej Korei w rynek 
zbytu dla amerykańskich towarów 
przemysłowych. 80 proc. chłopów 
nie miało tam ziemi i pracowało w 
charakterze poddanych w zuboża-

Bestialstwa żołdaków Mac Arthura w Korei 
łej go~podarce rolnej. Wzrastało 
bezrobocie, pogłębiał się analfabe 
tyzm i ginęła bogata kultura kore­
ai1ska. W następstwie polityki USA 
lud Południowej Korei znalazł się 
w cięższej sytuacji niż pod rząda­
mi Japończyków. 

Jednakże - jak stwierdził Malik 
- reżim terroru w Południowej Ko 
1·el nie mógł zniszczyć demokratycz 
nej woli ludu, który razem z północ 
nyml Koreańczykami wybrał swy<:h 
przedstawicieli do Zgromadzenia 
Narodowego. Południowi Koreań-

cynicznym p·ogwałceniem praw międzynarodowych 
Raport Koreańskiej Komisji do badań strat i rejestracji zbrodni amerykańskich 

(Dokończenie ze str: 1-~zej) 
dwa zakłady .naukowe, kościół kato­
licki i dom dziecka. 

cje o znaczeniu pokojowym, nie ma 
jące nic wspólnego z obiektami .woj 
skowyml, powodując przy tym licz 
ne ofiary wśród spokojnej ludności 
- w tej liczbie wśród kobiet ł d~ie 
ci. Lotnicy amerykałisoy ostrzeliwu 
ją nawl't lcobiety, piorące . b~ellznę 
nad rzekami, chłopów pracuJących 
na polach. 

osób spośród ludności cywilnej. 
20 lipca sześć amerykańskich bom 

bowców dokonało nalotu na Phen­
jan i rzuciło na mieszkalne dzielni 
<'e około 80 bomb. W wyniku tego 
bombardowania zostało zabitych 6:1 
cywilnych osób. 

Ukochany ·przywódca - niezłomny bojownik 

W wyniku chaotyC1T.nego bombar­
dowartia i obstrzału, dokonanego 
przez lotnictwo amerykańskie nad 
miastem Hynnama, zostały Q:burzo­
ne w okresie od 2 lipca do 3 sier­
pnia: technikum chemiczne-, szkoły 
powszechne Nr 3 i 4, teatr „Heban", 
biblioteka, poliklinika, prewento­
rium gruźlicrze, laboratorium epide­
micizne, gmach miejskiej rady naro­
dowej, gmach „Parti.i Pracy", jak 
również inne gmachy państwowe. 
partyjne i społecz,nych organi\lacji. 

W okresie od 1 do 27 lipca ani~­
rykańskie bombowce i myśliwce do 
konały 12 nalotów na Wonsan, bom 
bardując miasto i ostrzeliwując je z 
broni pokładowej. W WYniku po -
wvższego zostało zabitych 1.647 o­
sób cywilnych, w tej liczbie 739 ko 
biet i 325 dzieci, zraniono zaś 367 
Oi>Ób. 

W wyniku chaotycznego bombar­
dowania w dniu 22 lipca dzielnic mie 
szkalnych miasta Naname, poniosło 
śmierć 135 osób, zostało ranych 177 
osób, w tym, wiele kobiet i dzieci. 

23 lipca kilkadziesiąt bombowców 
amervkai1skich zrzuciło na dzielni -
ce mieszkalne Phenjanu 162 bomby, 
zabijając 439 osób cywilnych. a wolność i sprawiedliwość społeczną 

Robotnicy belgijscy o tow. Juli~n· Lahaut 

W~ród robotników rr; krajów kapi­
talisty~nych, którzy powracając 

z pobytu na w.cza~ach V: ~ak~panem 
p1·zez dwa dni byh . goścm1 ~odzkich 
włókniar11y spotkahśmy dwoch Bel. 
gów - włókniarzy - Mathieu Le· 
iiiarchanda z Brukseli i Henri Mal· 
sełlaerta z Liege. Oczywiście rozmo. 
wa nasza zeszła na temat ostatnich 
wydarzeń w Belgii i na osobę zamor­
dowanego przed kilku dniami Julien 
Lahaut, przewodniczącego Komunl­
~ej Partii Belgil. 

..:_ Pierwszy raz ujrzałem tow. La­
baut - mówi tow. Malschaert - przed 
czterema laty, gdy przemawiał pod· 
czas święta pracy w Brukseli na wie­
cu, urządzonym ku uczczeniu naszeg?. 
pisma partyjneg_o „Drapeau R_ouge 
Pięknie przemawiał. Był wspamal~m, 
płomiennym mówcą, mającym nie­
zwykły dar prtekonywania słucha_ 
e:r.y. Jego serdeczny stosunek do lu­
dzi, niezłomna postawa w ciągu 50_ lat 
walki o prawa świata pracy, ofiar­
ność i poświęcenie dla sprawy klasy 
robotniczej, budziły w nas wszyst­
kich., zarówno partyjnych jak i bez· 
partyjnych robotnikach ogromny sza-
cunek i głęboką miłoś_ć. . . 

- Rozmawiałem z nim kilkakrotnie 
- opowiada tow. Lemarchan_d. -:- P~d 
&Bł strajków tow. Lahaut a;Jaw1ał ~1ę 
na· najbardziej zagrożonych odcin­
kach i swojll post.wą zachęcał nas do 
wytr\!ania, prowadził do zwycięstwa. 
· . ~ Lahaut urodził lifł w Sart-i 

ing 6 września 1884 r. - mówi dalej 
tow. Lemarchand. - Był robotnikiem 
w fabryce metalowej. Już jako 15-
Jetni chłopiec brał czynny udział w 
akcjach strajkowych. Od roku 1924 
poświęcił się całkowicie pracy partyj 
nej. Był wtedy deputowanym komu­
nistycznym z gminy Seraing i komu. 
nistycznym radcą sejmu prowincjo­
nalriego w Liege, został aresztowany i 
uwięziony w 1935 roku za organizo­
wanie masowych akcji protestacyj_ 
nych przeciw napaści faszystów na 
.Ąbisynię. Podczas okupacji hitlerow_ 
skiej Lahaut przeprowadza w Liege 
strajk 100 tysięcy metalowców, którzy 
w ciągu kilkunastu dni opierali się 
hitlerowskiemu terrorowi. vV czerwcu 
1941 r. rzostaje aresztowany przez ge 
stapo i osadzony w cytadeli.• 
Towarzysze zorganizowali jego uciecz 
kę z cytadeli i Lahaut wraz z Jeanem 
Terfe, sekretarzem KC Partii, zna­
leźli się na wolności. Niestety, La­
haut podczas ucieczki złamał nogę _i 
nie był w stanie dalej się ukrywac. 
Towarzysze chcieli zostać przy nim, 
zdecydowani na zaciętą walkę w obro 
nie swego umiłowanego przywódcy. 
Lahaut wtedy nakazał im i~ dalej, 
aby mogli choć sami się ocalić i dalej 
pracować dla sprawy. Został wów­
czas ujęty prizez gesta'PO i do wyr/..WO 
lenia przebywał w obozach koncentra 
cyjnych Mathausen, Buchenwald oraz 
innych. 

O.Ata.tnie lata, to lata niestrudzonej 

... 

walki o · jedność belgijskiej klasy ro­
botniczej, o demokrację, pokój - to 
lata zaciętych zmagań z belgijskimi 
monarcho-faszystami. 

- Te cztery kule które śmiertelnie 
ugodziły tow. Lahaut, były pochodze­
nia amerykańskiego. Wiadomo, w 
czyim cieniu działają 'bandyci . mo. 
narcho-faszystowscy - wiadom0, że 
służą imperialistom i podżegaczom 
wojennym. Nasza Partia, cały nasz 
lud pracujący, odczuł boleśnie cios, 
jaki nam zadano. Belgia straciła swo 
jego najlepszego syna, patriotę, naj­
bardziej oddanego sprawie ludu bel­
gijskiego. 

- Pisząc do swojej gazety - O· 

liwiadcza tow. Malschaert - prze· 
każcie swoim czytelnikom nasze go 
rące zapewnienie. że my, robotnicy 
belgijscy, nie załamiemy się pod 
lym ciosem, lecz przeciwnie, je­
szcze mocniej zewrzemy nasze sze­
regi, Jeszcze budziej wzmocnimy 
walkę przeciwko ~brodniarzom fa­
szystowskim. Eędziemy budować 

i walczyć o jednolity front klasy 
robotniczej w Belgii - wprowadza­
jąc w ten sposób w życie wskaza­
nia tow. Lahaut. Nie zapomnimy 
swojego ukochanego przywódcy, 
wiernego ucznia nauki Lenina. l Sta 
Una. Będziemy walczyć .i zwycię-

. żymy w walce o ideę, za. którl\ od· 
dal swe życie Jullen Lahautl 

Raport prv.ytacza szereg innych 
faktów, świadczących o tym, że dla 
agresorów amer:vkań,kich nie ma 
nic świętego i że bombardują, oni 
bez wyboru wszystko: - od klubów 

teatrów porząwszy aż do żłobków 
ogródków dziecięcych włącznie. 

MORDOWANIB 
I„UDNOSĆI CYWILNEJ 

W rozdziale lI raportu zebrane zo 
stały fakty, dotyczące mordowania 
ludności cywilnej w wyniku barba 
rzvńskich bombardowail. 

Lotnictwo amerykańskie poddawa 
ło bombardowaniu i ostrzeliwaniu z 
pokładowych działek, i karabinów 
maszynowych dzielnice mieszkalne, 
instytucje kulturalne i inne lnstytu 

13 lipca samoloty amerykański<' 
zbombardowały ośrodek szpitalny \\ 
Wonsan, powodując zburzenie dwóch 
lecznic i śmierć przeszło 170 robotni 
ków i kilkudziesięciu pracowmków 
ośrodka. przebywających w tych 
gmachach. 

3 lipca cztery samoloty amerykan 
skie ostrzelały na terenie powiatu 
Bonsan, prowincji Hwąphe chłopów. 
pracujących na polach, zabijając 10 
z nich i raniac ośmiu: 

W dniach 3, 4, 6, 7 i 8 lipca kilka 
dziesiąt amerykańskich bombowców 
i m;vśliwców bombardowało i ostrze 
liwało z karabinów maszynowych . 
dzielnice mieszkalne miasta Namp 
ho, zabijając i raniąc przeszło 400 

Nową honhurs uG#osuu ············••11••······················································· 
,,Co jest w tym niemożliwego?" 
Począwszy od dn .. 25 bm. będziemy zami-eszczali codziennie 

vsunki, zawierające „niemożliwy" lub co najmniej „nlepraw 
.ziwy" szczegół sytuacyjny, którego odgadnięcie będzie właśnie 
•daniem uczestników konkursu. 

Wśród czytelnik~w, którzy w terminie do dn. 15 września na 
dcślą trafne rozwiązania, zostanie rozlosowanych wie-le cen­
nych nagród, w tej liczbie - kupon materiału na garnitur lub 
kostium, serwis stołowy i zegar-budzik • 

' ......-.................................................................. „ __ ......... 

W raporcie komisji zostało przyto 
czonych kilkadziesiąt innych faktów 
bestialskiego mordowania spokoj -
nych mieszkańców miast, osiedli ro 
botniczych, wsi i osad rybackich 
[•rzez lotnictwo amerykańskie. 

CELOWE NISZCZENIE FABRYK 
I ZAKŁADÓW PRACY 

W dalszym ciągu raport przytacza 
fakty umyślnego burzenia przez loł 
nictwo ameryka-ńskie fabryk i za­
kładów pracy Korci, a to .w celu z1tl 
szczenia gospodarki narodowej I s!{a 
znnia narodu koreańskiego na nę­
dzę. 

NAROD KOREAŃSKI NlE ZAPO· 
MNJ I NIE PRZEBACZY KRWA­
WYCH ZBRODNI AMERY'K.A.&-

SKICII INTERWENTOW 

W miarę pogarszania. się sytuacji 
amerykańskich interwentów w Ko­
rei, prowadzą oni w coraz bardziej 
nieludzki sposób wojnę przeciwko 
narodowi, koreańskiemu, usiłując o­
krucieństwem przełamać jego wolę 
zwYcięstwa. 

Lecz amerykańscy kolonizatorzy 
powinni pamiętać, że na.ród koreań 
ski nigdy nie przebaczy krwawych 
zbrodni, dokonanych na terytorium 
Korei. Nigdy nie przebaczy cynicz­
nego pogwałcenia praw ludu k9re· 
ańskiego, mordowania naszych dzie 
ci, matek i ojców. 

Interwenci amerykańscy i ich Io 
kaje nie unikną odpowiedzialności 
za dokonane przez nich zbrodniel 

I 
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24 sierpnia 

lfwqa.. aekretarze! 
K~1~itet Dzielnicowy „śróclmiej · 

aka" zawiadamia, że dziś o godzinie 
16.30 w lokalu KD odbędzie się na­
rada sekretarzy podstawowych i od­
cziałowych organizacji partyjnych. 

Powrót dzieci 
z Karpaczci 

Sprawy rozwoju sieci sklepów 
:\licjskicgo Handlu Detalicznego, na 
leżytego ich rozmieszczenia, zgod -
nie z potrzebami mieszkańców, rów 
nomie rnej dystrybucji - oto zagad 
nienia. które poruszone zostały pa 
wczonijszym posiedzeniu Pl'. ydium 
Rady Narodowej m. Łodzi. 

Miejski Handel Detaliczny, rozwi 
jający się dość szybko w naszym 
mieście nie zdołał jednak uniknąć 
błędów i braków. Było ich sporo i 
nie zawsze z.dolano zapobiec im w 
porę, nie zawsze zajmowano się pa 
lacymi br:ikami i trudnościami. Nie 
raz zdarzało się, że , dyrekcja 'MHD 
'kładła nacisk na niedociągnięcia rn.a 
Io istotne, które można bvło "łatwo 
usunąć w porozumieniu z' Wydzia­
łem Handlu R. N. 

Towarzystwo P~zyjaciół Dzieci, 
Odd7'ał w Łodzi zawiadamia, że 
dzieci •z Kolonii i z Domu Turnuso­
"·ego w l\:ar11aczu wracają dnia 27 
•ierpnia. 1950 r. o godzinie 19.05 na. Weźmy na przykład S!Jrawę otwie 
dworzec Łódź - Kaliskit. rania nowych sklepów MHD na pe-

-x- ryferia:ch miasta i w śródmic~ciu. 

Z · d L. · M' . DyrekcJa MHD twierdziła często, że apisy o 1ceum 1ermczeno nie '!hoże w terminie m·uchomić 
. · . . 6 I sklepów ze -..vzględu na bra!t Jokali. 

. Zapis~ kandy~ato:v do Panstwo~ Tymczasem okazuje się, że przyma­
" _ego Liceum M1ermczeg? w :Łodzi, ne lokale . często tygodniami stałr 
P1?trk~wska 114 odbywa3ą się C?- wolne, nieremontowane 1 nikt się· 
®e:irue ?d godz, 16 do 18, do dnia nimi nie zajmował. Rozwój sieci 
25 s1erpma r. b. s!depów MHD nie był planowy, bra 

Doszkalanie przy warsztacie 
podniesie kwalifikacje za wodo we robotdików 

nie W)'kon_ujących baz akordowych 
@entraln' - rząd Przemysłu Baweł 

nianego w trosce o pomyślną realiza. 
cję zadań Planu 6-1-etniego powołał 
do życia specjalne ekipy, mające na 
cela nJesienie pomocy robotnikom, 
nie posiadającym wystarczających 

kwalifikacji zawodowych i nie wyko 
nującym z tego powodu baz akordo­
wych. Ekipy te złożone są z najlep. 
szych majstrów-fachowców, klóu.y 
przez odpowiednie pogadanki i rady, 
udzielane przy w<1rszlacie, będą sta. 
rali się podnieść kwalifikacje zawodo 

K a 1r t o f I e z 
m 
a 
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we niewykwalifikowanych robotni­
ków. Ekipy te ·szczególną opieką oto 
czą zakłady, które na skutek niewy­
konywama przez robotników baz akor 
dowych mają trudności na odcinku 
wykonywania planów produkcyjnych. 

Ekipy te prócz pomocy dla niewy­
konujących baz robotników b~dą mia 
ły za zadanie zapoznanie l'ię z orga· 
nizacją pracy powierzonych ich opie. 
ce zakładów, a jednocześnie wskaza. 
nie przejawów zleqo stylu prac , po­
woclująceqo osiąganie gorszych wyni. 
ków w produkcji. 

Trzy takie ekipy przystępują już 
dziś do pracy na okres jednego mie· 
siącci. Rozooczną one pracę w ZPB 
lm. Kunickiego, ZPB im. Marchlew· 
skiego oraz w ZPB w Dzicr.i:oniowie. 

W skład ekipy, wydelegowanej do 
Zakładów im. Kunickiego, wchodzą 
tow. Henryk Sienkiewicz z Zakładów 

klo współpracy z Wydziałem Han- Miejski · Handel Detaliczny ce 
dlu, nie badano terenu ani jego po chował brak planu przy otwieraniu 
trzeb. · h kl · t · d 'ł t 
Następnym zagactnieniem była n~\VYC s e.pow - s w1er z1 ow. 

sprawa niewłaściwego asortymentu Mmor. - Nie umiano stworzyć no­
towarowego w sklepach. I tu MHD wych kadr, nie przygoto·wywano na 
w?"kazał. ~rak ~najomo~ci . potneb czas pomieszczeń sklepowych. Zada­

i1iem naszym, Prezydium Rady Na­
rodowej, będzie kontrola działalno -
ści clyrekcji MHD, ale nie klerov;a 
nie nią. Powinniście przychodzić 

m1eszkancow. Nie uwz:tl<:dmono te­
go, że sklepy na peryferiach winny 
posiadać nieco inny asortyment, •1iż 
~.klepy w , śródmieściu, że artykuły, 
znajdujące w śródmieściu chętnych 
nabywców nie są czę~tokroć poszuki 
wane na przedmieściu. Nie znala- do nas z istotnymi trudnościami, a 
zło· również należytego odbicia w nie zarzucać nas drobnymi bolączka 
µracy Miejskiego Handlu Detaliczne mi. Winniście zwrócić . baczniejszą u 
go zagadnienie doboru kadr, spra- wagę na to, czego dotychczas nie do 
wy szkoleni::i zarówno zawodowego 
iak i ideologicznego. Współzav.rodnic strzegaliście: na działalność VI-Toga 
lwo pracy, ruch brygad wzorowych klasowego na odcinku handlu uspo-
także byty w MHD zaniedbane. łecznionego. -

Miejski Handel Detaliczny nie Tow. Minor zwrócił także uwagę 

zwrócił uwagi na tworzenie sieci na konieczność uruchamiania na 
punktów uaługowych, na. ożywienie przedmieśc.iach sklepów wielobran -
handlu ulicznego przez urządzanie żowych, na powiązanie pracy MHD 

kiosków i punktów wózko~j sprze z Wydziałem Handlu i Miejską Ko 
daży owcców oraz warzyw, co by misją Planowania Gospodarczego, 
Io możliwe do zrealizowania. na odpowiednie przystosowanie lo-
. Przy omawianiu zagadnień, związa kali nowootwieranych sklepów do 

nych z handlem uspołecznionym, · po potrzeb danej dzielnicy, na planowe 
ruszono również sprawę targowisk zapotrzebowanie towarów i konie:cz 
miejskich, które dotychc1as na na- ność planowania finansowego, co 
szym terenie nie spełniały swych w MHD nie znalazło należytego od 
zadań. Targowiska miejskie winny bi.cia. Należy także zaktywizować 
stać się ośrodkiem wymiany pro - oddziały handlu przY. Dzielnicowych 
duktów między miastem a wsią, na Radach Narodowych, które muszą 
ieży więc dbać o ich estetyczne u- odtąd bardziej ściśle współpracować 
rządzenie, o wyposażenie istnieją - z Wydziałem Handlu przy Frezy 
cych hal towarowych i budowę no- -diwm R. N. (Sylw.) 
wych, na co przewidziane są kre:dy 
ty inwestycyjne. 

W toku dyskusji głos zabierali m. 
in. tow. tow. lUikołajczykowa, Gins­

Odczyt 
uczonych radzieckich 

bert; Wróblewski, Bugajski, Palen- Dziś, dnia 2 t sierpnia br. o godz. 
ker, Zaruski. Podsumował dysku;;ję. 12, "' sali Polikliniki Chorób Za wo· 
przewodnic~ący Prezydium Miejskiej dowych, ul. Narutowicza 96. odb~· 
Rady Narodowej m. Łodzi, tow. l\Ii- dzie się odczyt uczonych radzieckich, 
nor, który stwierdził, że niedociąg dr Biriukowa na ten1at ,,PODSU)10· 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 

Tr.yb d . " „urzę owania 
Tort'. H. rr'iJ/; pbz!·: „\\T tlnin l I lipca hr. moja w>póltowarzyszka prary, 

oh. Hyltitka, uclała ;;ir do Zar1111ln .:"iirrnrhomo~ci przy. ul. Piotrkow•kiej, aby 

z~ła111 ie • Jll'Ull'f n·mo111u domu przy ul. Bnmlur,kicgo 28. Podanie w tej ~pra­
'' i1• zo,lało złożone po rnz 1>icrwszy jrszr~e \I' uhirgłym roku, a poll'tórnie WjOO 
rnku. 'l\·111rz11stm nic 11 lko, ie nie urlziclono jej ża1l11cj odpo"i<'!hi, ule nawrt 
unę1l11ik (imię i na7.\;i,ko znane Rcilakrji) wyprosił oh. Rybicką za drzw!.. 

7.tpytnfr, c·zr tak powinien po>tę11ować pracownil~ instytucji, mająl'ej dbać 
o interc5y ś1' iot:1 111·ary? .„" 

1\11 •o samo t>Jtrmie oc:elmjemr od1w11'iedzi ocl kiero!rnictwa Zar.:ridu Nie• 

rucliomo<ci. 

Stołówka, nie spełniaiąca sweeo zadania 
To11'. 'i'. Smir pbzc: „Stoló" kn PSS '" naszych ZPB im. illnrchlew~kit-go 

porn,tawia "idt• clo ŻFZ•'nia. Ohiady "! nil':\macznc, czr,to poclu" ani' "' §J)O· 

8i1f> nirchl11j11y. Zdarza się nawrt, ze n lia bywa nicwypotroszona, a kRwę na· 
lii<-rn sir kuhkicm. Chleli kraje się w ten sposóh; że z jcclncj strony nie można 
"!'ale \1łoi.yć kromki do u5t, tuk je,;t 1,1n1hy, a z drngicj strony znów ricnintki, 
nihy 111pirr, Każ1ly ti lko talerz ocl"łnwia. bo nie może zje:ć ohiadu. Poza tym 
te ut ohia1l11 11óp11lamrgo u nn:> wynosi 85 zł„ podczas gdy w Go>µo1lzie Ludo-
wej - 80 zł..." , , 

W ZPB im . .lforchle11skiego i.1t11ie,ie, jak nam tciadomo, komisja stolów-
1..·ouvt, którn tl'r11= : radą zaUadmtV/_ 1d111rn iutrre.rnrrnć się d:fołalnościq sto­
l1•wki i w11ly1rnć orlt1<Hciednio na kiero1rnictH·11 !'SS. Oc:elmje111y wyja-'nień $l!! 

strouy PSS, ratlr za1.-lm1Óm!j ZPB im. lll"rclilercskiego i komisji stołótcho1cej. 

~. ' 
! 

Pra<'e przy budowie gmachu szkoły podstawowej przy ul. Wólczańskiej 
nięcia Miejskiego Handlu Detaliczne WAN'IE SESJI O NAUCE PAWLO· bk . · ' d PPB dd · ł . ..., 3 prz~·s'pi·e~. za tempo ro-. , szy o posu" aa się naprzo . o zm .~ r ., 
go spowodowane zo~tały nieodpo - . WA" i dr Engełga.ndta na. te- bót, aby w dniu 1 wtześnia szkoła mogła ot" orzyć Sl\C podwoje dla. 
wiednią pracą Dyrekcji MHD, bra I mat „WSPóŁCZES:NE ZDOBYCZE I dzieci robotniczej Łodzi. W tych dniach do budynku mają być sprowa• 
kiem właściwej polityki kadrowej: BIOCIIE:\1Il". dzone ławki i pomoce szkolne. 

Sladen1 naszqch koresponden~jJ 
a 
r 

im. Rewolucji 1905 roku, tow. Wlady· o 
sław Adams z Zakładów im. Hama- , 
ma, tow. Marian Jędrzejczyk z ZPB 
lm. Okrzei. oraz tow. Franciszek Szym właściwy stosunek· dO słusznej krytyki 

„o 
n 
e 
m 

Mój stary znajomy, Alojzy 
Grzybek, należy do stałych klien 
tów tzw. zakładów zbiorowego 
żywienia. 

- Znam - powiada - jak 
swoje 10 palców i stołó\\·ki PSS 
i PDT, i Łódzkich Zakładów Ga~ 
stronomicznych. Od kiedy stalew 
się powtómie kawalerem '(żona. 
Grzybka wy~echala na wcza~y) , 
chodzę po tych z.akładarh zbiol'o· 
Wego żywienia. I dlatego stwie1·­
dzałl?, że .feszcze trochę wody l!· 
płynie w Łódce, zanim te poży. 
tecz~e placówki zdobędą sobie cał 
kowite uznanie stołówkowej pu­
bliczności! 

- O, c6ż za pesymizm! - zdzi 
wiłem się. · 

- Pesymizm? Ano, weźmy 
pl'zykład. Przed kilku dniami po· 
e~edłem do „Romy", która cieszy 
61ę na. ogół dobrą opinię. W ja· 
dłospisie figurowało: ·„obiad po­
P?larny - krupnik, . boczek; o­
biad klubowy - zupa ogórkowa 
kotlety, budyń". Wybrałe-m obiad 
klubowy, bo ani krupniku ani 
boczku nie lubię. Tymcz~sem 
:?rzyniesiono mi krnpnik, boczek 
l piwo, tłumacz11-c się tym, że ... 
budyniu zabrakło. No, to '10 co 
-:- zapytuję „Romę" - te wszyst 
~"le pot_r~wy umieszczone są w 
Jadłosp1~1e? Jeśli którejś z nich 
zabrakme, powinno się je wykre-
ślić! • 

w reznaacie za obiad popula r 
ny zapłaciłem tyle, ile za klubo· 
wy, bo piwa i tak nic wypiłem. 

- No, jeden wypadek nie u­
spra.wiedliwia jeszcze twego znie­
~hęcenia! - zauważyłem „poucza 
J4CO". 

- ~eby tylko jeden! A w „Go 
S}><ldzie Ludowej" na przykład pa 
nuje zwyc:i:aj, że na drugie danie 
otrzymuje się przeważnie mięso, 
a <lo tego kartofle i kaszę, albo 
kartofle i makaron! żaden z go­
ści nie zjada obydwu tych po· 
traw na raz, no, bo spróbuj zjeść 
kal tofle z makaronem! ł 

- Masz rację! Należało by spy 
tać klienta, czy woli kartofle, 
czy makaron <io drugiego dania. 

- Mam jesilCZe poza tym za. 
strzeżenia co do smaku potraw, 
wydawanych ostatnio w „Gospo· 
dzie" - żalił si\' Alojzy. - Nie 
moi.na pov.;edzieć, aby obiady te 
były smacznie przyrządzane! 

Wydaje mi się, że jednak za. 
kłady zbioroweg o żywienia mogły 
by bardziej interesować się życze 
niami konsument ów! 

Hipolit Smutny 

czak z Zakładów im . .Kunickieno. Vv 
ekipie, pracującej na terenie Zakła­
dów im. Marchlewskiego pracować 
będą tow. Stefan Chejnia z Zakładów 
im. Armii Ludowej, tow. Stanisław 
Suchodolski z Zakładów im. Kunickie 
go oraz tow. Feliks Podleśny z Zakła. 
dów im Dzierżyńskiego. Do Dzierżo­
niowa wydelegowano tow. Stefana 
Czarmińskiego z Zakładów im. Sta­
lina, tow. Bolesława Kośnego z Za· 
kładów im. Marchlewskiego i , tow. 
Teodora. Ende z Zakładów itn. I. Dy­
wizji Kościuszkowskiej. 

Wszyscy ci towarzysze są wielo­
krotnymi przodownikami pracy i do­
brymi fachowcami. nie należy więc 
wątpić, że praca ich przyniesie realne 
wyniki. 

!Dnia 5 b. m. tow. Switoń z ZPB 
im. Sta,ina zwrócił w swej korespon 
dencji uwagę na fakt niszczenia 
przez bawiące się dzieci cennego ma 
terialu budowlanego, który ~eży 

bez dozoru tuż obok parku Zródli­
ska, a pochodzi rz: rozbiórki muru, 
otaczającego część parku. W zw~ąz­

ku z tym Prezydium Rady Narodo­
wej nadesłalo odpowiedź, w której 
wydział ogólny powiadamia, iż więk 
szość cegieł z rozebranego, murowa­
nego ogrodzenia zabrało Miejskie 
Pl'zedsiąbiorstwo Ogrodnicze. Na 
miejscu pozostawiono 4 tys. sztuk, 
które użyte będą do budowy ogro­
dzenia posesji przy zbiegu ulicy 
Targowej i Fabrycznej. 

Nie kw~tio~ujemy k9nlecznoścł 
powstawienia potrzebnych cecleł. 
wydaje nam się jednak wskazane, 
aby odpowiedni wydział Rady Naro' 
dowej za.bewieczył je 1 nie dopu­
szczał do systematycznego ich ni­
szczenia. przez bawiące się w pobli­
żu dzieci. 

* 1c * 
Tow. Kurza.wa z PZJG im. Wrób 

Iewsldego omówił w swej kornspon­
dencji sprawę niewykorrzystania 
w tych rzakladach części parku ma­
szynowego. W odpowiedzi na te 
słuszne uwagi otrzymaliśmy od kie­
rownictwa zakładów wyjaśnienje, 
które właściwie niczego nie wyja· 
śnia, a stanowi tylko pot\.v.ierdzenie 

stawianych rzattutów. 
„Suszarka bębnowa - crzytamy w 

owym wyjaśnieniu - nie nadaje się 
do produkcji z uwagi na brak odpo­
wiedniego asortymentu; urządzenia 
do filmu znajdują się u nas w depo­
zycie łlo dyspozycji Centralnego Za­
rządu Przem. Jedwa.bniczo - Galan­
teryjnego; kotły ruchome zostaną 
przekazane dyrekcji Roszarń Lnu i 
Konopi" itd. itd. 

Kiedy wreszcie - nasuwa się py­
tanie-dyrekcJa. iPJG im. Wróblew 
skiego, miast zbYWar redakcję ogól­
nikowymi. wyjaśnieniami, zaintere­
su.je się tą sprawą i przekaże właści 
wym czynnikom zbędne w ich za­
kładach, a niewątpliwie mogące się 
przydać gdzie indziej maszyny. 

* ... * 
Nie pooostała również berz odpo-

Zobowiązania młodzieży na cześć Kongresu Pokoju Brudne okna 
i dziury w dachu 

wiedzi korespondencja pt .' „Szkodli­
we niedopatrzenie" , k tórej autor rzu­
pełnie słusznie wytknął, iż na sku­
tek niedbaislwa Spółdz~lczego O­
środka Maszyno\\·ego w gminie -Do­
brej, rz; trzech trakto't'ów rzaledwie 
dwa uczestn:czyły w akcj i żniwnej. 
Długie i skomplikowane wrjaśnie 

nie, jakie otrzymaliśmy od Gminnej 
Spółda:ielni Samopomocy Chłopskiej 
w Do"orej. opisuje wszyst k ie trudno 
ści, na jakie napotykał SOM. w trak 
cie prób remontu trak toru. Na pod· 
kreślenie jednak 7.asługuje fakt, któ· 
ry bynajmniej nie usprawiedliwia 
ani SOM-u, ani Gminnej Spółdziel­
ni, a który rzuca. jasne światło na 
całą sprawę. „Do remontu maszyny 
zabrano się na dwa tygodnie przed 
żnlwaml"-czyta.my w wyjaśnieniu. 

Przed kilku dniami odbyło się w 
na5zych Zakładach Przemysłu Gu­
mowego, Wytwórnia Nr. 6, walne 
zebranie młodzieży ZMP·owskiej. 
Ogromne zainteresowanie przeb!e. 
giem obrad i żywa dyskusja świad 
czyła o tym, że ZMP-owcy, dobrze 
przyswoili sobie uchwały Rady Na 
czelnej swej organizacji, że pragną 
podnieść pracę swego koła na wyż 
szy poziom. Wśród głosów, które 
padały w czasie dyskusji, nie brak 
było wypowiedzi krytycznych i sa. 
mokrytycznych, pornszających isto 
tne bolaczki terenu. Dużo równiez 
miejsca· na zebraniu zajęła sprawa 
walki o pokój oraz godnego ucz-I 
czenia zbliżającego się Ogólnopol­
skiego Kongresu Pokoju. 

Za przykładem czołowych przodo 
wników pracy, młodzież nasza po. 
stanowiła uczcić ten Kongres do. 
datkową produkcją. Tak więc -
Longin Czaja przyrzekł wzmóc wy­
dajność swej pracy i"podnieść nor. 
mę krojenia zelówek o 100 sztuk. 
zaś Kazimiera Nowicka zobowią. 

zała się uszyć dodatkowo 300 par 
cholewek, 
Dająć wyraz solidarności mło­

dzieży naszych zakładów z mło­
dzieżą walczącej Korei podjęto .u­
chwałę o wysłaniu depeszy do bo. 
haterskich żołnierzy Koreańskiej 

Armii Ludowej. 
Maria Micha.lak, 

Zjednoczone Zakłady Przemysłu 
Gumoweno, Wytwórnia Nr. 6. 

Czyste okna. w salach prodl1k­
cyjnych potęgują dopływ światła 
i ułatwiają w ten sposób pracę. 
Podnosi to zarazem warunki hi· 
gieny i samopoczucie pracują.· 
cych. Jednak w ZPP im. L. Szen 
walda o tym się zupełnie zapomi· 
na. W niektórych oddziałach nie 
myto okien chyba od 10 lat. 
Sprawę tę poruszano już na nara 
dach technicznych, podobnie jak i 
konieczność naprawienia dziur w 
dachu. Ale do tej pory wszystko 
kończy się jedynie na }><>Wodzi 
słów. Powziętych postanowień w 
tym względzie jakoś nikt nie ma 
ochoty wprowadzić w życie •. 

L. Antczak 
ZPP im. L. Szenwalda 

Poszukiwani pracownicy 

I tu właśnie na.leży szukać przy­
czyn unierirehomienia traktoru w 
czasie akcji, a nie, jak pragnie nas 
o tym przekonać autor wyjaśnienia. 
- w braku odpowiednich części za­
miennych do maszyny. 

* * * 
Korespondencja tow. Pacholaka z 

Zakładów im. G\ ·ardii Ludowe} p. t: 
„Dziwna. gospod rka. paszą" poru-

Wagony zbiorowe drobnicy, 
wysyła w kierunkach: 

kompletuje 
Fabryka Pluszu i Dywanów im. Tadka. Aj 

zena, Lódź, ul. Kilińshiego 102, tel. r 203-G4, 
zatl1ldni natychmiast 3 majstrów na krosna kor 
towe i 1 na krosna pluszowe. 767 

Inspektorów -. rewidentów ze znajomością księ. 
gowości, księgowych samodzielnych do Sekcji 
Rolnej, kalkulatora do zakładu gastronomicine. 
go, woźnice potrzebni. Zglaswć się osobiście cło 
Ref. Personalnego „Konsum". Zamenhofa 25. 

Krakowa, 
Wrocławia. 
Poznania, 
Szczecina, 
Gdańska, 
Białegostoku, 
Warszawy 
i Lublina 

PKS Ekspozytura Towarowa w Łodzi, 
ul. Gdańska 81, tel. 145·20. 

752 

.Mechaników do maszyn szwalniczych, spawa­
cza wykwalifikowanego, dziewiarzy na maszyny 
oczkarkowe, ślusarza wykwalifikowanego i robot 
ników gospodarczych zat111dnią natychmiaŚt Za­
kłady Przemysłu Dziewiarskiego im. Teodor'\ 
Duracza, ul. Nowotki 65. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny. 762 

Uczniów(ce) na tkalnię, tkaczki(czy) na przę­
dzalnie, prządki, pomagaczki, uczennice, ślusa­
rzy, tokarzy, frezerów, elektryków oraz uczni do 
Wydziału Uuchu i .i\ieehanicznego, robotników 
gospodarczych zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przeniysłu Bawełnianego im. 'St. Kunickieg·o w 
Łodzi, Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personal· 
ny Zakładów, przy ul. Żeromskiego 137. 761 

I 
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l\faszynistiki, księgowych, technika elektryka, 
2 salowych majstrów na pr21ędzalnię średnioprzęd 
ną, technika wykończalnika, technika przędzalni· 
ka, tkaczy, uczniów tkackich, uczennice na przę· 
<lzalnię, roł>otników gospodarczych zatrudnią Za· 
kłady Przemysłu Bawełnianego im. F. Dzierżyń­
skiegc , ul. Piotrkowska 293-295. Zgłoszenia przyj 
muje Wydział Personal!]Y· 770 

Techników elektryków, techników budowlanych, 
elektromonterów, prządki, ślusarzy wykwalifiko· 
wanych. tkacz~·. robotników gospodarczych, k,;i -: 
g-owych i planistów zatrudnią Pabianickie Zakla 
dy Prze·nysłu Bawełnianego w Pr.bianicach. Z~lo 
szenia , irzyjmuje Wydział Personalny. 769 

szala sprawę nieterminowego i nie­
dostatecznego llaopatrywania a:akła· 
dów w paszę dla koni. 
· W wyjaśnieniu swym Centrala 
Rolnicea utrzymuje, że Zakłady 
Gwardii Ludowej, rzłożyły nadmier­
ne zapotnzebowanie, przekraczające 
ustalone normy dzienne na jednego 
konia. 

Wydaje nam slę, że wobec teio 
ob(}wiązkiem Centrali było nie me­
chaniczne ~iejszanie zgłoszonego 
zapotrzebowania, llecz powiadomie· 
nie Zakładów o obowiązujących nor 
mach i tym samym umożliwienie 
im racjonalnej gospodarki paszą. 

* * * 
Przytoczyliśmy powyżej cztery 

wyjaśnienia, których w żadnym wy 
padku nie można. uwaiać za. właści­
we odpowiedzi na słuszne głosy kry 
tyki. . 
Należy przypomnieć naszym łn­

stytuc.iom, że .obowiązkiem ich jest 
głębokie a.na.~izowanie głosów kry­
tyki i wyciącanie z tego konkret­
nych, twórczych wniosków. Tego 
uczą nas wskazania m i IV Ple­
num Komitetu Centralnego. to sta.• 
nowi warunek urzeczywistnienia. 
tych poważnych zadań, ja.kie posta· 
wiło przed nami V Plenum KC 
PZPR. R. Sch. 

Skazanie· szot er ów 
pijaków 

za spowodowanie 
wypadków na ulicy 
W dniu wczorajszym w Sądzie Ape. 

lacyJnym w Łodzi toczyła się rozpra. 
wa przeciw szoferowi Mieczysławowi 
Jakmanowi, który w maju br. będąc 
w stanie nietrzeł;wym spowodował na 
ul. Daszyńskiego wypadek uliczny. 

Jakman podczas jazdy samocho­
dem ciężarowym - raczył się wód· 
ką - a w pewnej chwili oddał kiero­
wnicę swemu pomocnikowi - Tom­
czykowi. 

Tomczyk - ni~ mając pojęcia o 
prowadzeniu 6amochodu - zderzył 
auto z trnmwajem Nr. 9 - wskutek 
czego auto zostało rozbite - a tram. 
wa j uległ wykolejeniu. 

W yrokiem Sądu Jakman wstał ska­
zany na 2 lata więzienia z pozbawie­
niem prawa jazdy na 5 lat. Tomczy­
kowi Sąd wymierzył karę 1 roku wlę· 
zienia. 

* * * 
Równiei i Sąd Okręgowy rozpozna-

wał wczoraj sprawę Stanisława Byli. 
ka, właściciela taksówki, który 18 
czerwca wieczorem, prowadząc taksów 
kę ulicą Łagiewnicką, nie zatrzymał 
sic:, ani nie zwolnił biegu na przy­
stanku tramwajowym, wskutek czego . 
IO-letni Ryszard Nowakowski uległ 

śmiertelnemu przejechaniu. 
Sąd skazał Bylika na 1 rok więiie-

nia. 
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I.Ze sportu -
W dniach od 1 do 3 września 

nasz sport i kultura fizyczna zamanifestują wraz z całym 

o pokój 
!;. 

«o pisało proso łódzko w dn. 2 4 sierpnia 1930 
społeczeństwem niezłomną wolę walki 

wmyśl zarządzenia Głównego K·J . boiskach, Wy/Znaczonych przez 
mitetu Kultury Fizycznej, ' ·w ORKF, Okręgowe Rady Zrzeszeń 

HURAGAN NAD WARSZAWĄ 
Wcą:oraj rano rozsrzalał się 

GRYZĄ· SIĘ MIĘDZY SOBĄ 
związku z odbywającym się w Sportowych przeprowadzą masowe 

„Republika" w całostronicowym próby na zdobycie norm odznaki 
~ad Warnzawą huragan o :niezwy­
Kłej sile. Woda zalała setki domów oraz wiele fabryk, mies-zczących się 
w"111iżej położonych częściach mia­
lta. 

art ykule opisuje walkę wielkich fa- dniach 1 i 2 września I Polskim SPO w trójboju lekkoatletycznym 
brykantów z małymi. stwierdzając Kongresem Pokoju, cały nasz sport i w pływaniu . 

BECK „WYPŁYWA"-

.~. ·''"~~.ty;· 12odają wiadomości o dy­
mi&Jl · ~~u Sławka. Jednocześnie 
~l11iesząW'ne czostały zdjęcia „kan­
dydata na wicepremiera" - Becka. 

# 

BBAK PIENJĘDZY NA BRUKI ... 
.Odiiowiadając na liczne ataki 

prasy w sprawie fatalnego stanu 
bruków łódzkich - magistrat m. Ło 
dzi tłuma<!'ly, że władze nadrzędne 
s!freśliły cz preliminarza sumę 120 
t)is. zł-0tych, przerznaczoną na re­
mont ii naprawę bruków łódzkich. 

nai•wnie, że kartel wielkich fabry- włączy się do obchodów i uroczy­
kantów wyprawia szybko na tamten stości, organizowanych u nas w 
świat mniejsze rybki kapitalistycz-
ne. Pismo nawołuje fabrykantów do kraju z tej okazji. 
„zgodnego współd!Ziałania" w tara- W dniach od 24 do 30 sieq:ni<: 
patach kryzysowych:!). br. Zarządy Kół Sportowych i klu 

l\IUSSOLINI POD OPIEKĄ bów przeprowadzą pogadanki na te 
WALL - STREET mat walki o pokój, ze szczególnym 

. Faszystowski rząd Mussoliniego uwzględnieniem bohaterskiej i zwy 
otrzymał w tym roku 470 milionów cięskiej walki narodu korea11skit."O 
~olar~w. rozmaitych pożyczek. ~o-

1 
z agresją amerykańską. "' 

zyczk1 fmansowane były przez W'lel- . 
kich bankierów 1l Wall- Street. STADIONY I BOISKA 

W TOMASZOWIE - REDUKCJE PRZYBIORĄ ODSWIĘTNE SZATY 

Skreślenie nastąpiło wskutek stałe- w 
I BEZROBOCIE Stadiony nasze i boiska na dni 

go kurczenia się dochodów µi iej- dniu wczorajszym rada miejska Kongresu przybiorą odświętne sza­
ty. Od I do 3 września tonąć będą 
w czerwieni transparentów, wzywa 
jących do walki o pokój i udziału w 
niej wszystkich sportowców, a na 

skich. w Tomaszowie dyskutowała nad ko· 
niecznością dalszej redukcji robót 

A!LE NA KASYNO W SOPOTACH publicznych. P rzybyli w wielkiej 
SĄ... · ilości beerobotni miasta Tomaszowa 

„Re,pubUka" d?nosi, że ku~c:y. i nie dopuŚ'Cili radnych do głosu. Po 
prlZemysłowc~ łodzcy _„przepusc1ll" kilkugodzinnych próbach wznowie­
w tym see?me v.; ~asym~ . gr:i; w So- nia obrad - radni rozeszli się do 
~ .. tach kilkanasc1e m1ltonow rzło-1 dom. ów, odprowadzani krzykiem i 
tY,~h. gwizdaniem. . 

"TEATRY--
Prasa - Artyści 

Tłumy na trybunach„. 
Nieopisany entuzjazm, gdy pi~ka 

znajduje się pod czyjąś bramką. 

WYŚCIGI KOLARSKIE 
O ODZNAKĘ SPO 

Odznakę SPO zdobyć będzie mo­
żna jeszde i w innej konkuren::!ji. 
3 września, pod klerunkiem ŁOZK, 
w godzin'ach rannych, odbędzie się 
wyścig kolarski, dostępny dla wszyst 
kich posiadaczy rowerów, w któ­
rym też będzie można zdobyć tę 
cenną dla każdego obywatela od-
znakę · 

w DNIU 3 WRZESNIA IMPREZ 
BĘDZIE POD DOSTATKIEM 

A teraz kilka słów o imprezach, 
które odbędą się w Łodzi 3 wrze­
śnia po południu. 

Na· tzoło ich wysunie się impre­
za . zorganizowana przez ŁOZK i 
ŁOZ.Mot„ na której odbędzie się 
wręczenie dyplomów wyróżnionym· 

działaczom przez WKKF, a w czę­
ści sportowej ujrzymy ciekawe wy 
ścigi krótkodystansowe, wyścig na 
15 km, wyścig drużynowy i w koń 
cu gymklaanę motocyklową, która 
dostarcza zwykle wiele emocji publi 
czności. 

MECZE PIŁKARSKIE 

GONG BOKSERSKI 
ODEZWIE SIĘ ROWNIEZ 

31 sierpnia w hali Włókniarza o­
glądać będziemy ciekawy mecz bok 
serski, pomiędzy drużynami ŁKS 
Włókniarza, a Związkowca - Zry­
wu, zasilonego pięściarzami innych 
drużyn. 

WEJSCIE 
WSZĘDZIE BEZPŁATNE! 

Ze względu na charakter 
wszystkich imprez, wejście na nie 
będ:tie bezpłatn.e. · Traktować je bo­
wiem należy, jako włączenie się na 
siego całego ruchu sportowego do 
walki o pokój i próbę organizacyj­
ną naszych działaczy sportowych. 

Kolarze FSGT w Łodzi 

PA1'(STWOWY PAŃSTWOWY TEATR źYDOWSKJ 
(ul. Jaracza 2, tel. 217·49) 

Oto jeden z fragmentów zbliża;ią Na boisku Widzewa, w gadzim.eh 
cego się meczu Prasa - Artyści, od 16 do 19, oglądać będziemy czo­
który rozegrany zostanie na boisku łowych lekkoatletów łódzkich, na 
ŁKS Włókniarza· już 2 września/ boisku Włókniarza (daw. Zjednocw 

U góry doskonała kolarka F.S.G.T. Hoyad, u dołu fragment wyścigu 
sprinterów. Na pierwszej pm;ycji Francuz Nanni, za. nim Marchwiński. TEATR IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Godz. 19.15 „Odwety" 

Kru~kowskiego. 
Leona 

PA~STWUWY 1'EA'l'R NOWY 
<al Daszyńsldego 34. tel. 181-341 
T1!atr nieczynny do 3. IX. br. 

· P,A:&S'l'WOWY 
TĘ;:A'fR POWSiECHNY 

(ul ~Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

· Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Erfecfry „Wielki człowiek do ma· 
łYch itlteresów". · 
Kasa cZynna w godz. 10-13 i od 16. 

W sobotę, dnia 26 sierpnia o godz. 
19.30 - „Rodzina Blank", w <lrama 
tyzacji i reżyserii Jakuba Rotbauma. 

Zniżki Zw. Zaw. ważne. 

'fEA'l'H LETNJ „OSA" 
(Piotrkowska 94. tel. 272·70) 

Dziś, o godz. 19.30 „śluby murar· 
skie" czyli wodewil w~rszawski. 

Rozgrywki piłkarskie Dowci~ i to wysokiej klasy będzie nych), odbędzie się mecz piłkarski 
pomiędzy II ligową drużyną Widze 

miał swego reprezentanta w oso- wa, a łódzkim Kolejarzem. 

o mistrzostwo ZSRR bie K. Pawłowskiego, który zajmie · Na boisku ŁKS Włókniarza grać 

mieJsce przy mikrofonie i bę- będą I ligowa drużyna gospodarzy 
d · t z reprezentacją Wojska oraz Mili-

zie ransmitował ten ciekawy mecz cji Obywatelskiej, na boisku Stali MOSKWA w sześciu miastach tejsze drużyny, Spartak i Lokomo 
na wszystkie„. głośniki, zainstalowa zmierzą się reprezentacje z. s. Stal ZSRR: Moskwie, Mińsku, Kujbysze tiv. Mecz zakończył się wysokim 
ne na stadionie. Obsada sędziow- i Z. S. Budowlani. wie, Stalino, Stalingradzie i Char- zwycięstw:em Spartaka 6:1. 
ska nie może budzić też żadnych Tak się pokrótce przedstawia pro kowie rozegrano mecze piłkarskie Dynamo Mińsk rozegrało na swym 

'fEATR ,.ARLEKIN„ zastrze;leń. Siperling, to nasza sła gram imprez sportowych w dniu 3 o mistrzostwo ZSRR. boisku mecz z drużyną zeszłorocz-
(uL Piotrkowska 152) września. Ale to jeszcze nie koniec. W Moskwie spotkały się dwie tam nego mistrza ZSER, Dynamo Mos-

wa. kwa. Spotkanie to zakończyło się 

Teatr niec!}rnny. Jeśli są jakieś obawy, to może je zwycięstwem drużyny Moskwy 5:1. 

TEA'fR „PINOiHO" dynie tylko co do.„ poziomu gry. Przy w&:lpo' lnyDl stole Ryska drużyna Daugawa bawiła 
~ w Kujbyszewie, gdzie rozegrała 

TEATR KOl\IEDil MUZYCZNEJ (ul. Kopernika 16) Jesteśmy jednak pewni, że jedni, d •k • mecz z tamtejszym zespołem Skrzy 
„LU'l'NIA„ . Godz. 9 do 1? ~i,dowisko ri:am)rni~ jak i drudzy nie będą chcieli zejśc z przo OWOI amt pracy dla Sowietów ulegając mµ 0:3. 

te według zamow1en pt. „Pan Tom. b · k k . b ó" b . h I Dynamo Tb'!' · k ńi_ ł St 
, Godz. 19115 „Cól"ka pani Angot". buduje dom". · z o~s a. po on~~1• 0 c z Y 0 lll.C Bezpośrednio po onegdajszych za rzy FSGT, odbyła się w sali Mali- 1 

JSJ po 0 a 0 w a 
----------- . w.wied!Zlała op11m·a sportowa? woda.eh kolarskich, z udziałem kola nowej wspólna kolacja, zarówno dla lino tamtejszego Górnika 2:0. 

' ,. KJINA 
zawodników startuJących w wyści- W Charkowie miejsca.wa dru.żyn:i 

C 
„ Lokomotiv wygrała z Djrnamo Jere 

O Us""'~Z""m'"' przez --~dz·o gach, jak i też dla bawiących w 1.0. . 2 0 „_, ~ T · :.T & -... dzi delegatów fabryk włókienni- wan : · 

P 
· d · • 2• · · · b · czych z, Belgii, Francji,· Finlandii i Sta1ingrad~ki.e Tól.'pedo zretnisowa 

AD:R.IA dl t d. r rogra.n1 na 7-Ien " s1erpma r. c,ińSlkiej.117.40 „Chłops~ie pieśni bun lo 1:1 z Dynamo Leningrad. 
· . · . a m 0 zieży (Sta ina 1) 1 WISŁA (D~szyńskieg() lt) ~.Wiosna" 12.04 Dziennik południowy. 12.25 townfoze '. 18.05 „Odipowiedzi fali W:łoca " ' · · ' 

,;śluby kawalm·skie", godz. 16, 18, 20 godz. 16.30, 18.30, 20.30 Przerwa. 13.io Reportaż pt. „Idzie- 49„. 18,15 (Ł) „Od nasz~h kores- Na kolacji były obecne również W tabeli rozgrywek prowadzi na 
HAŁ'l'YK <Narutowicza 20) (Dla dzieci powyżej lat 12) my do SP". 13.30 Koncert. 14 00 Kr:> pondentów". 18,25 (Ł) Audy~ja przodownice i przodownicy fabryK dal CDKA - 43 pkt„ przed Dyna-

„Powi·ót Lassie", dodatek „Wiosna I WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) nika czechosłowacka. 14.20 (L) Kon TPPR - „Wśród kazachskich pa· łódzkich. mo Moskwa - 37 pkt. 
w przyrodz~e'.'• godz .. 17, ·19, :?1 „O świcie", godz. 16.30, 18.30, 20.30 cert. 14.55 W. A. Mozart: Koncert sierzy". 18.45 Audycja dla Śl,·ietli:: Zarznace.yć należy, że goście zwie„ 
(Illa młodziezy po_wyzeJ lat 14> (Dla młodzieży powyżej lat 14) · Nr 1 G·dur na flet i fortepian. 15.30 młodzieżowych. 20.00 Dziennik wie- dzali przed zawodami niektóre za-

BAJ:x<;A:;- „Błyskawica", godz. l 8, 20 WOLNOSC (Napiórkowskieg.o 16) Audycia dla świetlic dziecięcych z czorny. 20.40 Koncer·t. 21.15 AudycJ·a kłady pracy w Łodzi. 
(Dla dzieci powvżej lat 12) . · " 

Gni,NIA (Daszyń~kiego Z) „Cztery poko~e~1a", go,~z._ 16, 18, 20 cyklu: „Z~ba":'Y muzyczn?·ruchowe". dla wsi. 2~.00 „~yn ludu" -; fra~. Wspólna kolacja delegacji zagra-
r;;p Akt 1 , . K . h (Dla młodziezY: powyzeJ lat 14) 16.00 ~zienmk popołudmow~. ~6,2,,0 XII autobiografn H. Th~rez,,a. 22.oO nicznych, przodownic: i przodowni-
'i ~~::cznyc~a N~sSl" raJowyc ZACHĘTA (Zgierska 26) I (Ł) „Wiersze poetow murz.ynsik1ch · (Ł) „Za.praszamy do tańca . 22.50 ków pracy oraz sportowców zwiaz 

_,.g.odz. 1·6' 16, 17, 18, 19, 20, 21 „Mdiasto18m2ł0od3z0ieży (Komsomolsk)" \ lt~.30 (Ł~ , ~Dadiofo~J·zkia~ja fratgmzen-
1 
BOmfr~"ienic:; „Wierszy zebra~~ch'.' - kó;w zawodowych Francji i Polski, 

BEL (f;iegion6w 2) _ Kino nie go z. , . · ow pow1esc1 ygasms- ego P . „ a- romewsk1ego. 23.00 Ostatnie w1ado· 1mineła w niezwykle miłej i serdecz 
~ti;ynne z nowodu remontu: (Dla dzieci po~żej lat 12) jąc". 17.00 K~ncert 01-lkliestry S·ZCZe· mości. 23.15 Muz.yika kameralna. nej atmosferze. 

· >tUZA (P..~bianfoka 17-&) „S. O. S." 
gOdz. 18, 20 
(Dl'ii: pi%dzieży niepo;Zwolony\) 

P.OLONF°A (Piotrkowska 67) -
.~~ .:~Orizeł" _zą.ginął", dod. „Wy· 
sł@.mcy pokoJu", godz. 17, 19, 21 
.(>Dla d~ieci powYżej lat 12) 

PR~DWIOSNIE (Żeromskiego 76) 
„Ml,l.5'Zeńka", dod. „Młodzież w 
w,~lce o pokój", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

'.ROBOTNIK (Kilińskieg"o 178) 
„Urodzony w paźdz.ierniku", 
godz. 17.30, 20 
'Dla młodrzieży niedozwolony) 

~~A (Rzgowska 84) „Zwario\vane 
fopnisko", godz. 18, 20 
(1>la dzieci powyżej lat 7) 

RĘl{ORD (R~gow&ka 2) „Wołga, 
\{Ołga", godz. 18, 20 
(IJ)Ia dzieci powyżej lat 12) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Za siedmioma górami", godz. 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 
AWIT (Bałucki Rynek 2) „Kłopotli ­

we alibi", dod. „Magnetyzm", 
godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

'PĘCZA (Piotrkowska 108) „Puste!· 
nia Parmeńska" II seria, 
g,pdz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TATRY (Sienldewicza 40, w og ro· 
dzie) „Zdradzieckie skały", 
dod. „Julian Marchlewski" 
godz. 16, 18.30, 21 
(IDla młodzieży niedozwolony) 

Większe wygrane 
6t-e; loterii 

Główna wygrana 3.000.000 zł. pa­
dła na nr 26465. 

Wygrane po 1.000.000 zł. padły na 
m.- nr 845 11771. 

Premie po 300.000 zł. padły na nr 
ni· 37204 88595. 

Wygrane po 200.000 zł. padły na 
J\l'.' nr 275 48413 49732 64140 71653 
651'18 92736. 

Wygrane po 100.000 zł. padły n;i 
nr nr 713 3235 12212 15661 18156 
2~677 25876 27514 32836 45349 45809 
47401 52682 53163 64124 66279 76035 
966,74. 

Wygrane po. 40.000 zł. padły na nr 
nr 8358 11212 11402 17992 30436 
4Q642 50135 52471 56279 63159 65977 
Sfi409 84725 87445 94934 95662 99947 
1:01286 104385 106272 107218. 

Wieś koreańska malczg 
Mówi się, że najgorszymi mie­

siącami dla Korei są. czerwice i 
lipiec, wówczas bowiem nadchodzi 
dług&trwała pora deszczowa, niw­
cząca domy i powodująca wiele 
różnych 'strat. W cz.asie pQory desz 
czowej wszyscy KO'l"eańc-Lycy na 
wsi - mężczyźni i kobiety, stai·· 
cy i dzieci masowo wychodzą. na 
pola i pilnują, aby woda nie zer· 
wała tam, pilnują. swego dobytku. 

J ednak Koreańczycy nie zgodzi 
liby się z twierdzeniem, że tylko 
te dwa miesiące w roku były dla. 
nich zawsze na.jgorsze. Całe lata, 
a nawet wieki były bardzo ciężkie 
dla koreańskiego ludu. Naród ko· 
reański oddawna żył w strasz.nej 
niewoli, męczony i wyzy&kiwany 
w nieludzki sposób prz~ okupan 
tów japońskich i własnych obszar 
ników. 
Już w końcu XVI wieku rozpo­

częły się najaidy Japończyków, 
którzy chcieli zdobyć, podbić i u­
jarzmić „Kraj Porannej. świeżoś­
ci", by ko1·zystać z jego bogactw 
Raturalnych. 

W roku 15.92 cesarz japońsld 
Hidejosi, śrettniowieczny Hirohito, 
jak naz'Ywają go Koreańczycy, na 
padł na Koreę, ale w<>jsika jego 
zostały rozgromione i wypędzon·:l 
z kraju. Jednak ten najazd dał po 
czatek wielu następnym, które 
w "rezultacie do,prowadziły do uza 
leżnienia ekonomicznego Korei od 
J aponii, a następnie od Stanów 
Zjednoczonych i wreszcie do całko 
witej uiTaty suwerenności i nieza 
leżności politycznej kraj:.i. Od tej 
pory coraz gorzej zaczęło się 
dziać w Korei, ale coraz bardziej 
narastała nienawiść przeciw cie­
miężcom japońskim i współpracu 
ją,cym z nimi koreańs~dm obsz~r: 
nikom. Lud zaczął się burzyc 1 
powstawać coraz częściej, napada 
jąc na dwory obszarnicze i st:a· 
cjonujące oddziały ja.pańskie. 
Stan ten trwał do sierpnia 1945 
roku, kiedy to na t erytorium Ko­
rei weszły wojska radzieckie i 
przepędziły okupantów. Naród ko 

reański był wolny. Nadeszła chwi 
la, o którą walezył przez niemal 
350 lat. 

Niestety, jeszcze nie dla cał·~j 
Korei na<leszla wówczas wolność. 
Na południowym wybrzeżu wylą­
dowali Amerylkanie, którzy rozpo 
częli olm1tną okupację. 
Państwo podzielono na dwie 

strefy, rozdzielone linią 38 równ·)· 
leżnika. W północnej części rzą­

dził lud - na południu . zaczęła 
hulać i rządzić policja, slużą.::a 
obszarnikom i Amerykanom. Na 
północy przeprowadzono reform·~ 
Tolną, upaństwowiono przemysł, 
rozpoczęto budowę urządzeń so­
cjalnych i masową rnzbudowę 
szkolnictwa. Państwo Ludowe za 
częło realizować wielką pomoc 
dla rolnictwa. Nowe życie zaczęło 
kwitnąć w północnej częśei kraju. 

Inacz..,j zaczęło się dzfać '·' Ko­
rei Południowej. Pierwszym ak· 
tem dokonanym prŻez marionetko 
wy rząd Li Syn Mana i oh-upa!l· 
tów amerykańskich było zniesie­

"nie wolności osobistej człowieka, 
zniesienie suwerenności narodo-
wej, wprowadzenie dyktatm·y pel· 
licyjnej i zniesienie wszelkich 11-
staw i postanowień zaprowadzo­
nych przez lud południowo-koreań 
ski w roku 1945 jeszcze przed wy 
lądowaniem wojsk amerykańskich. 
Zniesiono reformę rolną, ziemię 
odebrano chłopom i oddano w u­
żytkowanie dawnym posiadaczom: 
zdrajcom, wrogom ludu, obszar­
nikom i arystokracji. 

Chłopi z Południowej Korei u · 
cie:O:ali na Północ. Jeden z ucield 
n:erów tak opowiada o sytuacji w 
I'ołudniowej Korei, jaka istniała 
tam za czasów Li Syn ]\Iana: 
.„,;w 1945 roku wybraliśmy Ko· 
mitet Luclowy. W Komitecie tym 
pracowali sami chłopi - tacy jal; 
ja. Komitet skonfiskował ziemię. 
Japończykom i koreańskim obszar 
nikom i przygotowywał się do 
przekazania jej chłopom. Ale 
wkrótce, w październiku 1915 ro 
ku, we wsi naszej pojawił się od· 

dział policjii z Fusanu. Policjanę1 
wdarli :".ię do lokalu Komitetu Lu 
dowego, wybili szyby, spalili doku 
menty i aresztowali członków Ko 
mitetu. Wielu działaczy chłop· 
skich zostało aresztowanych, inni 
byli zmuszeni ukryć się. Wkrótce 
i>o zlikwidowaniu Komitetu powró 
cili obszarR.icy i, ich zarządzają· 
cy Przy pouocy policji odebrali 
nam cały majątek i owoce naszej 
pracy. Z każdą godziną życie sta· 
wało się gorsze. żona i młodszy 
syn umarli mi z głodu. Jak daw­
niej byłem zmuszony pracować ~: 
dwoma starszymi synami na po· 
lach obszarnika. Miesil!C temu zo 
stawiliŚiUY nasz dom i uciekliśmy 
na północ„." 

Okres 01.mpacji amerykańskiej 
w Korei był ukoronowaniem 
wszystkich cierpień i wyzysku na 
rodu. Przez· całą Południową Ko­
reę zaczęły przelewać się coraz 
częstsze fale niesłychanego tew:> 
ru i ucisku, coraz bardziej rósł ;:e 
jestr osób zamkniętych w więzie­
niach i obozach lub zamęczony'!'1 
na policyjn~h przesłuchaniach. 
Policja zaczęła stosować wypróbo 
wane przez faszystowską żand~r­
merię japońską. środki: . usta w1~· 
no luclzi ( stosowano to przewa ~­
nie wobec komunistów) w rozld· 
nym hetorJe i pozostawiano ich 
tam aż clo wyschnięcia masy, wy 
cinano jęLyki lub nosy czy usz~', 
albo naj?.wyczajniej po amerykan· 
sku - bito ludzi do śmierci. 
Koreą zaczęła rządzić Amer~'" 

ka. Przeciw rządom amerykan· 
skim zaczał powstawać lud korc 
ańsld. Nie pomagały represje 1 

terror . Lud organizujący się samo 
rz.utnie w oddziały partyzanc\de 
postano'.\·ił siłą. wywalczyć tobie• 
wolność i swoją zbrojnie mu ode 
braną własno{ć. 

W g órzyste tereny Korei :iiebe:c 
piecznie było zapuszczać s1e po 
borcom podat}:owym Li Syn Ma· 
na po „należność". Mogli nie wd 
cić do domu. żohiierze amerykań· 
sey z zasady nie oddalali się 0 1 

swych baz. Przodujący ludzie na­
rodu jednoczyli się pod sztandara 
mi Partii Pracujących, zaczęly 
się mnożyć strajki i bunty krwa­
wo tłumione. 

Wzorem dla rolników Poludmo­
wej Korei stała się planowa, prze 
widująca gospodarka Ko1·ei Pół· 
nocnej. 

Totei kiedy klika Li Syn Maina, 
wściekła, że naród pragnie połą· 
czenia z Koreą Północną, n.- ro~· 
kaz swych amerykańskich moco· 
dawców zdradziecko napadła na 
Republikę Ludową, było do prze 
w1dzenia, że zaczął się ostatni 
akt amerykańskiej komedii w Ko· 
rei. Nie pomogą amei;Y'kańskie dy 
wizje. W tej wywołanej przez im· 
perialis.tów wojnie musi zwycię· 
żyć i zwycięży lud, bo po jego 
stronie jest słuszność, bo wiedzie 
go do zwycięskiej walki Partia 
Pracujących i jej wódz Kim Ir 
Sen - partia wyrosła i zaharto· 
wana w ciężkich bojach z faszyz 
mem i imperializmem japońskim 
i amerykańskim i wódz, wyrosły 
z ludu i związany z ludem. 

Na drogę dobrobytu weszła o­
becnie także wieś dawnej Polu· 
dniowej Korei. Teraz chłopi ob­
dzieleni ziemią, o którą walczyli 
przez długie Jata, będą · w pełni 
zbierali owoce swej pracy. Już 
nie będą podlegać podłemu pra· 
wu „7 do 3", co znaczyło, że z wy 
dzierżawionego gruntu 7 części 
plonów zaoierał właściciel ~iemi, 
a tylko 3 części dzierżawca. 

Ciężkie zmagania z wrogiem 
nie poszły na marne. Wieś koreań 
ska wraz z całym ludem zwycię 
ża. Mieszkańcy jej nie bQdą już 
marli z głodu i nie będą męczeni 
przez wyzyskiwaczy i okupantów. 

Podobnie jak we wsi Chin Ludo 
wych - we wsi koreańskiej nie 
zabraknie ryżu. „Kraj Porannej 
świeżości" wszedł na drogę postę 
pu i dobI"Obytu. 

Bogumił Horszowsk1 

W Brukseli 

Bregulanka-5-ta 
a Kiszka w półfinale 

W Brukseli rozpoczęły się werw· 
ra·.i lekkoatletyczne mistrrzostwa Eu 
ropy , w których biorą udział repre 
zentacje: Anglii, Austr.iii, Belgii, CSR 
Dani;i, F~nlandii, Francji, Grecji, He 
landu, Irlandii, Islandii, Jugosła­
wii, Luksemburga, Norwegi!i, Polski, 
Portugalii , Srl;wajcarii, Szwecji, Tur­
cji, Włoch i ZSRR. 

W biegu na 100 m. odbyło się 6 
przedbiegów. Nasz reprezentant Ki­
szka w · pr.zedbiegu był drugi . (crza$ 
11,1) i rzakwalifikował się do półfi­
nału. 

W pchnięciu kulą, wielki sukces 
odniosły za.wodnic~i radzieckie (z 
_których 3 ·znalazły się w pier.wsiej 
czwórce), jak również. nasza. Bregu­
lanka. Polka na 12. uczestniczek za. 
jęła 5 miejsce, osiągając 12,SO. 

• • • 
W biegu na: 10 km. Zatópek usta· 

nowił nowy rekord· świata - 29:12 
minut. 
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